
r  234 Kraków, 14 Października—Środa. Rok 1874.
C « M  wychodni eodtiennie, wyjąwmy nieditele i dni 4wi$toe*n*.

Oddii*ln« N it „Otatn,* o ile tapa* etarety, w Krakowi# po 10 a piswytką pontową 19 #.
rrćnumeroto wymoiifts

Mejeeowa w K rakow i*.................. ..
Po»*tą w państwie Amtryacki*m . . . .

„ do Niemiec i W ło ch .................
„ » Francyi i Anglii.... ...............  .
„ » Belgii, Szwajcarji i Tnrcyi .

Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.— l i t e t y  * pienigdzmi i preelnty 
pieniężne na prennmeratg i ogłoszenia (inseraty) nprasza sig nadsyłać franco do Administracji „Czasu* w Kra­
kowie. — Litty reklamacyjni nieeapieoeftowane niepodlegają opłacie pocztowej. — LiitMo niefrankotcanyeh nie 

przyjmuje sig. — H ę h o p ia a n w  nadsyłane Redakcji niezwracają sig, lecz bywają niszczone.

n» rok uf, kwartał na 3 młealąee na l  miealąo
• # • • sb, 20 xłr. 5 tir. 4 tir. 2
* * t> S „ 24 „ « ,  6 .  940
. . . . •  32 » 8 •  « .  3

,  e o 15 .  10 ,  s
. . . . * 48 .  12 - 8 -  4 CZAS

rvcBVNerMfi prcyjnająi
IV  ■ u ra k w w te i  Administracja „CZASU,* kaigg. pp. 8. A. Krzyżanowa kiego handle DwstAiego, Wie-
izBshowskiego tudzież arsgdy pocztowe. (inseraty) przyjmują >i| za opłatą od
wiersca drukiem drobnym (petitowym) sa pierwszy ras 10, za każdy nastfpay raz po i  cut. JgwA— 1 * M  
(na I  stronnicy dziennika) od mi*)eca trier*** drnkiem drobnym po SO e n t za kaady raz. • • M i * * * *  
Am  „©■»»•*“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuj# sig za eeng 1 ab. od 100 egzempL i 
zamiejscowych, a 50 ent. od 100 eg*, dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprtsi 
sia Baprtdż nadesłać przekazem pocztowym. Preauseretf I ogłeeieei* przyjmują: w Wie 
Salw p. A Oppelik WoUzeile 29 i w Pradze Ferdinandsztrasse Nr. 38. Na fraesyt i AasUt 
w Paryżu p- W- Bączkowski, Faubourg PoissoniOre Nr. S3. Ofłoiseela zaś: w Wiedniu WahMch- 
gasf# Nr. 10, w Hamburgu, tra n k fu m e  n. M., Berlinie, Lepiku, Baeylo (Szwajcarya) i Wroeimeru pp. Haa- 
senstein i Vogler; w Wiedniu F. L5b Beichsrathsplatz N. 2 i B. Mosse, Seilerstfitt* N. 2; w Berlinie Ham­

burgu, Monachium i Norymberdze p. R Mosse; W frankfurtie  n. H. p. G. L. Daube A Com.

Kraków 13 października.
W szeregu reform i prac ustawodawczych 

sejmu od lat dwunastu nie możemy się po­
szczycić, aby myśli i zasady, których bronił 
nasz dziennik, odrazu bywały przyjmowane. 
Natomiast zbyt często miewamy ten smutny 
tryumf, że niedostateczność reform i ustaw 
sejmowych naprowadza do uznania tych wła­
śnie myśli i podejmowania tych zasad, od 
których należało zacząć. Podobnie rzecz się 
ma i z przedłożeniem rządowem 6 prdpinacyi. 
Czytając go, nasuwa się m yśl,' jakoby nie 
chodziło tutaj o rozwiązanie anormalnego sto­
sunku, o reformę ekonomiczną, o załatwienie 
spieszne i stanowcze sprawy, ale jedynie o 
zadośćuczynienie formalności prawodawczej. 
Przed dwudziestu sześciu laty patent cesarski 
znoszący pańszczyznę, orzekał w końcowym 
paragrafie zniesienie wyłącznego prawa wy­
szynku według postanowień, które następnie 
mają być wydane. Po upływie z górą ćwierć 
wieku, sejm ma wydać ustawę, że wyłączne 
prawo propinacyi za 25 lat ma ustać; w ten 
sposób przez pięćdziesiąt przeszło lat utrzy­
muje się prawo, które w zasadzie już ustało. 
Jestto więc raczej zapewnienie propinacyi 
na dwadzieścia pięć lat, niźli jej zniesienie; 
niewiadomo jednak, Czy podobna asekuracya 
byłaby wystarczającą na ewentualność, jakiej 
nie chcemy przypuszczać, ale o której wspo­
mniano w Izbie przy rozprawach nad budową 
gmachu sejmowego. Jedną z najwyższych za­
sług Namiestnika w obec kraju jest spieszne 
i energiczne załatwianie kwestyj serwituto­
wych; podobną zasługę miałby sejm, usuwa­
jąc stanowczo serwitut propinacyjny; bo jeśli 
kraj ma być bezpiecznym na każdą ewentual­
ność, przeciw każdemu systematowi i wszelkim 
socyalistycznym podnietom, nie powinien zo­
stawiać kwestyj otwartych, nie powinien za­
wieszać w powietrzu spraw dotyczących wła- 
Bności i interesów społecznych.

Lecz snać nie znaleziono innego wyjścia 
dla amortyzacyi wynagrodzenia propinacyjne- 
go, jak tylko utrzymanie tego prawa w rękach 
dotychczasowych właścicieli. Podobnie jak 
indemnizacya pańszczyźniana uiszczaną była 
w lat dziesięć po zniesieniu pańszczyzny, in­
demnizacya propinacyjna ma się wlec przez 
lat dwadzieścia pięć, a o kolei, w jakiej wy­
nagrodzenie przypada na uprawnionych, roz­
strzygać ma dziwny zaiste w stosunkach pra­
wnych proceder losowania i loteryi. Wsze- 
leko w tej loteryjnej grze, do jakiej mają być 
zaproszeni wszyscy właściciele propinacyi, nie 
ma nic niemoralnego, bo ryzyko jest mniejsze 
niźli szansa wygranej. Trzeba mieć tylko 
szczęście, jak w rulecie. Czyje nazwisko zo­
stanie wyciągnięte w pierwszym roku, ten 
otrzymuje zaraz całe wynagrodzenie w gotó­
wce za kapitał, a zachowuje przez 25 lat 
dochody z propinacyi, spłacając od nich 7% . 
Przeciwnie, ten co nie ma szczęścia do lote­
ryi, otrzymuje wynagrodzenie w ostatnim roku, 
ale za to też spłaca tylko 2%  od dochodu. 
Zaprzeczyć się nie da, że jest coś dowcipnego 
w całym tym pomyśle.

Nie dowiadujemy się z przedłożenia rządo­
wego, co się stanie z propinacyą po wyku- 
pnie wyłącznego prawa, po upływie owego 
ćwierć-wiekowego terminu. Wtenczas zape­
wne nowa wyjdzie ustawa w nowym gmachu 
sejmowym, trzeba bowiem oddalać wszelkie pe­
symistyczne przypuszczenia. Tymczasem przed­
łożenie rządowe zostawia nierozstrzygnięty 
problemat między zwolennikami wolności za­
robkowania zastosowanej do szynkarzy, a zwo­
lennikami przeniesienia prawa propinacyjnego 
na gminy. Trzecia bowiem alternatywa prze­
niesienia na kraj stworzyłaby nową fiskalność 
rządową z uszczerbkiem bogactwa krajowego 
na wzór Rosyi, gdzie propinacya jest własno­
ścią rządową.

Byliśmy od początku zwolennikami prze­
niesienia prawa propinacyi na gminy. Wydaje 
nam się bowiem ze względów moralnych zgu- 
bnem rozpoczęcie wolności zarobkowania od 
szynków; ułudną zaś teorya ekonomistów, ja­
koby milionowe dochody, jakie propinacya dziś 
przynosi, mogły się odnaleść i pomnożyć po 
jej całkowitem zniesieniu w skutek wolności 
szynkowania. Lecz gminy dotąd w Galicyi nie 
m a—  i oto szkopuł, o jaki rozbijają się wszy­
stkie projekta propinacyjne, ztąd także po­
chodzą wszystkie niedostatki przedłożenia rzą­
dowego. Gdybyśmy mieli dziś gminę zbioro­
wą, moglibyśmy odrazu przystąpić do inde- 
tonizowania dotychczasowych właścicieli za 
Pomocą obligacyj, a przenieść propinacyę przez 
fen okres dwudziesto-pięcio-lecia na admini- 
stracyę gminną, która jedynie mogłaby za­
bezpieczyć od nadużyć pokątnego szynkowa- 
n,a. Właściciel większego obszaru nie ma po-

licyi na swoje rozkazy, ztąd wartość propina­
cyi z rokiem każdym upada. Nie potrzebuje­
my daleko szukać przykładów korzyści, jakie 
przynosi administracya gminna, dostarczają ich 
miasta nasze, w których dochód z propinacyi 
podniósł się w dwójnasób skutkiem nadzoru 
gminnego.

Z trudnością też przychodzi nam kreślić 
uwagi nad przedłożeniem rządowem o wyku 
pnie prawa propinacyi, którego osnowę poda- 
jemy..j0i i t i j i  W e wszystkich- bowiem sposo* 
bach załatwienia tej sprawy, o jakich tyło 
krotnie i od lat tylu w piśmie naszem mó­
wiliśmy, wchodziła zawsze gmina, jako czyn­
nik konieczny do rozwiązania ważnej i dra­
żliwej kwestyi zniesienia i wykupu. Piszą, że 
jest pewien zwrot umysłów w tym kierunku, 
lecz przychodzi on za późno lub zawczasu, bo 
za dwadzieścia-pięć lat może da Bóg, że bę­
dziemy mieć gminę- Nie mamy też wcale za­
miaru przedłożenia rządowego ścisłej podda­
wać krytyce. Uwagi powyższe nie mają na 
celu wywołania poprawek, zresztą zdaniem na­
szem niemożliwych, ani też odraczania kwe­
styi raz jeszcze do bliższego jej zbadania 
Czekaliśmy na przedłożenie dość długo, aby­
śmy pomimo, że widzimy w niem formalność 
ustawodawczą raczej, niż stanowczą reformę, 
nie życzyli sobie uchwały Sejmu, któraby przy­
jęciem projektu usunęła wreszcie nieszczęsną 
sprawę propinacyjną z szeregu niezałatwio- 
nych prac sejmowych.

KORESPONDENCYA „CZASU!*
Lwów 12 października.

17te Posiedzenie sejmu krajowego.
Dziś okazała się praktyczność wniosku p. Ch^n- 

iowskiego, aby nie czytać protokółu na posietLe 
niu. Czytanie protokółu z sobotniego posiedzenia 
trwało przeszło pół godziny, a nikt nie słuchał.

Między petycyami znajduje się dziś jedna prze­
ciw okręgom gminnym, jedna o powiększenie liczby 
posłow z miast a jedna w sprawie wykupna pra­
wa propinacyi wniesiona przez właścicieli propi­
nacyi powiatów J a s i e l s k i e g o  i K r o ś n i e ń ­
skiego.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na interpe- 
lacyę o zły stan drogi rządowej ze Lwowa do Ra­
wy, że w skutek wniesionej hterpclaryi p. Namie­
stnika wysłał urzędnika dla zbadania tej drogi, a 
ten przekonał się, że w istocie stan jej jest bar­
dzo złym. Zarządzono tedy, w miarę szczupłych 
na takie cele przeznaczonych funduszów, rekon- 
strukcyę tej dregi.

Na drugą interpelacyę p. S z e p t y c k i e g o  o za­
łożenie stacyi kontumacyjnej w Stojanowie odrzekł 
k o m i s a r z  rządowy, że dawniejsza preśba o taką 
stację przez właścicielkę Stojanowa wniesiona, 
pozostała bez skutku, gdyż nieuznano potrzeby tej 
stacyi. Obecnie zaś sprawę tę na nowo podjęto 
w skutek kroków uczynionych przez władze auto­
nomiczne.

Na interpelacyę p. W o l a ń s k i e g o ,  który py­
tał, czy rządowi wiadomo, iż żandarmerya zabra­
nia jeździć czterma końmi w poręcz i na jakiej 
podstawie to się dzieje, odpowiada p. komisarz 
rządowy, żo nie istnieje ustawa, któraba wzbra­
niała tego sposobu jeżdżenia, zakaz ten więc po 
legać musiał na nieporozumieniu.

Z kolei uzasadnia p. S p ł a w i ń s k i  krótko na­
stępujący swój wniosek:

„Przy opodatkowaniu kopalń pobierane bywają 
dwojakie podatki, mianowicie:

a) podatek stały od przestrzeni
b) podatek od dochodu.
Podatek stały jest dwojaki:
1) miarowy ( Massengebiihr),
2) wyłącznościowy (Freischurfsgebuhr).
Pierwszy wynosi 4 zł. a. w. od każdej pojedyń

czej m iary  górniczej (12,544 n ° )  > m iary  dzien­
nej (32,000 □<>).

Drugi tożsamo 4 zł. a. w. od każdego koła wy- 
łąeznośoicwego (98RYi0o morgów austryackich po­
wierzchni).

Według rozporządzenia Wys. Ministerstwa skar­
bu z dnia 30 września 1859 r. (L. 181 D. u. p.) 
mogą być rzeczone podatki stałe w pojedyńczych 
wypadkach na podstawie najwyższego rozporządzę 
oia z dria 5 sierpnia 1859 do połowy, t. j. na 2 
zł. a. w. zniżone, a to nawet na czas nieokreślo­
ny, jeżeli pokłady minerałów stanowiących przed­
miot wydobywania są ubogie i rozrzucone i nie 
ma nadziei, ażeby warunki te się zmieniły.

Gdy zaś w Galicyi przy wszystkich obecnie zna- 
chodzącycb się i w wydobywaniu będących mine­
rałach pomienione warunki do zniżenia podatków 
miarowych i wyłącznośoiowych istnieją, gdy wyso­
kość tychże podatków i połączone z wielkiemi tru- 
nościami starania się w poszczególnych wypadkach 
o zniżenie tychże bardzo wielu odstrasza od przed­
siębrania poszukiwań górniczych a przez to w wy­
sokim stopniu stoi na przeszkodzie rozwojowi bę­
dącego jeszcze w kolebce u nas przemysłu górni­
czego, który wszelkiemi sposobami popierać nale­
ży, przeto niżej podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Wzywa się Wys. Rząd, ażeby celem podniesie­

n ia  górnictwa w Galicyi zmniejszył w ogóle z gó- 
„ry dotychczasowy podatek miarowy i wyłączno- 
„ściowy do połowy, t. j. na 2 zł. a. w. od miary 
„i od wyłączności.

„Zarazem wnoszą podpisani, ażeby wniosek ten 
„uznać jako naglący i odesłać takowy bez druko- 
„wania wprost do komieyi kultury krajowej".

Wniosek ten odesłano do komisyi kultury kra­
jowej. Wśród gwaru ani jednego słowa mówcy do­
słyszeć nie było można.

P. S a w c z y ń s k i  nastgpuie uzasadnia również 
bardzo krótko swój wniosek o uregulowanie płac 
nauczycieli ludowych. Wniosek ten podpisali nad­
to pp.
Bydzowski, C. Haller, Szujski, Spławiński, Wl. 

Dzieduszycki, X .  Chehnecki, Zawadowski, 
Józef Jasiński, Antoniewicz, JJr Majer, Stu- 
pnicki, Hoszard, Waygart, Weągłowski, Bu- 
towski, Baum, Czartoryski, J)r&rowski, Ja­
siński A., Fruchtmann, Pietruski, Filip Zuc- 
ker, Stępek, St. Tarnowski.

Brzmi on jak następuje:
Artykuły 11, 12 i 13 Ustawy /  dnia 2 maja 

1873 (Dz. ust. i rozp. kraj. z dnia 1 lipca 1873 
Część XXVIII Nr. 251) zostają w dotychczaso- 
wem brzmieniu uchylone i mają brzmieć jak na­
stępuje :

• A) W szkołach pospolitych
I. klasa we Lwowie i Krakowie 700 złr.

II. klasa w gminach z ludn. ponad 10000 600 złr. 
III. klasa z ludnością od 6000 do 10000 500 złr.
TV. klasa z ludnością od 2000 do 6000 450 złr.

a) w gminach miejskich 450 złr.
b) w gminach wiejskich 400 złr.

V. kbsa z ludnością niżej 2000 300 złr.
B) W szkołach wydziałowych osobnych i w wyż­
szych trzech klasach szkół wydziałowych, połączo­

nych z poepolitemi:
I. klasa we Lwowie i Krakowie 900 złr.

II. klasa w gminach z ludn. ponad 10000 800 złr.
III. klasa z ludnością od 6000 do 10000 700 złr.
IV. klasa z ludnością niższą niż 6000 600 złr.

Wszystkie powyższe kwoty uważać należy za
minimum rocznych stałych płac nauczycielskich.

Podział ten uskutecznia Rada szkolna krajowa 
i co lat dziesięć rewiduje, uwzględniając zmiany 
ludności w gminach.

Art. 12. Oprócz powyższej płacy będzie Rada 
szkolna krajowa na przedstawienie Rad szkolnych 
okręgowych przyznawać z funduszu szkolnego kra 
jowego nauczycielom za każde pięć lat nienagan­
nej przy publicznych szkołach ludowych służbie 
osobny dodatek pięcioletni, który dla wszystkich 
rzeczywistych nauczycieli szkół wydziałowych bez 
różoicy, tudzież dla nauczycieli szkół ludowych po­
spolitych, objętych wyżej w klasie I. i II. ustana­
wia się na 50 złr., dla nauczycieli w gminach kla­
sy III, na 40 złr., dla nauczycieli w gminach kla­
sy IV na 30 złr., nakoniec dla nauczycieli gmin 
klasy V na 25 złr. w. a.

Przyznawanie dodatku pięcioletniego powtarza 
się tylko do lat 30 służby na posadzie rzeczywi­
stego nauczyciela, a wymierza się według tej ka- 
tegoryi, do której nauczyciel w ostatnim roku pię­
ciolecia, za którą dodatek ma się przyznać, posa­
dą swoją należy.

Osobom stanu nauczycielskiego, już przed wpro­
wadzeniem tej ustawy w wykonanie stale zamia­
nowanym, przyznaje się pierwszy pięcioletni doda­
tek jedynie wtedy, jeżeli już przez piętnaście lat 
w publicznej szkole ludowej nieprzerwanie i nie­
nagannie służyły. Wszystkim innym już dawniej 
stale zamianowanym nauczycielom przyznany on 
będzie dopiero z ukończonym piętnastym rokiem 
służby.

Art. 13. Nie mniej pobiera oprócz stałej płacy 
nauczycielskiej dyrektor szkoły wydziałowej, połą 
ezonej ze szkołą pospolitą, dodatek do płacy w 
ilości 200 złr. Kierownik każdej szkoły wydziało 
wej osobnej, jakoteź starszy nauczyciel szkoły lu­
dowej pospolitej, powyżej w klasach I. i II. obję­
ty, dodatek w ilości 100 złr., tudzież nauczyciel 
klasy III. i następnych 50 złr. w. a. rocznie, a to 
z funduszu szkolnego miejscowego.

Dodatek ten wlicza się tylko rzeczywistym dy­
rektorom, względnie starszym nauczycielom przy 
wymierzaniu emerytury.

Na żądanie mówcy odesłano wniosek ten do ko- 
misyi edukacyjnej, polecając jej, aby spiesznie i 
bez drukowania zdała o nim sprawę.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi administracyj­
nej o pokrywaniu kosztów leczenia ubogich chorych 
w szpitalach publicznych.

W komisyi objawiły się dwa zdania, wskutek 
czego mniejszość osobne złożyła sprawozdanie. 
Sprawozdawcą większości jest Dr. H o s z a r d ,  
mniejszości p. K r a i ń s k i .

Wydział krajowy przedłożył dwa wnioski: 1) 
aby koszta leczenia ubogich syfilityczuych przyjąć 
w całości na fandusz krajowy, koszta leczenia in­
nych chorych nbogich z wyjątkiem obłąkanych i 
położnic przyjąć w 2/3 częściach na fundusz kra­
jowy, gminy zaś miałyby V3 część tych kosztów 
ponosić. Większość komisyi w obszernem sprawo­
zdaniu pragnie wszystkie koszta leczenia ubogich 
chorych w publicznych szpitalach złożyć na fun­
dusz krajowy, i tym sposobem^ sądzi zapobiedz 
szerzeniu się między ludem chorób, które powstają 
wskutek tego, że gminy swoich ubogich niechętnie 
tylko do szpitslów odsyłają, nie chcąc ponosić ko­
sztów, a zarazem wnosi pod uchwałę, aby do bu­
dżetu na r. 1875 wstawić 270,000 złr., przez 
co kilkanaście petjcyj miast byłoby załatwio­
nych.

Mniejszość zaś w równie obszernem sprawozda­
niu, opierając się na zasadzie, że ponoszenie ko­
sztów ubogich chorych, jest rzeczą gminy, która 
w ogóle ma obowiązek starać się o swoich ubo­
gich, proponuje wezwać rząd, aby ściśle wykony­
wał ustawy tyczące się dozoru nad stanem zdro­
wia mieszkańców. Dalej proponuje ustawę treści 
następującej:

Art. 1. Obowiązek przynależnej gminy nałożony 
ustawą z dnia 19 listopada 1868 r. Nr. 29 Dz. 
ust. kr. do zwracania funduszowi krajowemu po­
łowy kosztów leczenia i utrzymania (taksy szpital­
nej) za ubogich leczonych w szpitalach publicznych 
Państwa austryackiego nie odnosi się do tych 
członków gminy, o których złożony będzie do­
wód, iż przez ostatnich lat pięć w gminie nie za­
mieszkiwali.

Art. 2. Dowód stanowić ma świadectwo zwierz­
chności gminy przynależności, potwierdzone przez 
właściwego duszpasterza, a przy świadectwach 
dla osób religii izraelickiej przez przełożonego 
obrządku.

Art. 3. Czas przebyty w służbie wojskowej lub 
w więzieniu karnem nie zalicza się do czasokresu 
art. 1 oznaczonego.

Art. 4. Wykonanie niaiejszej ustawy polecam 
Memu ministrowi spraw wewnętrznych.

Wreszcie wnosi mniejszość, aby w tym celu złr. 
15,000 do budżetu wstawiono.

P. G o l e j o w s k i  podnosi sprawozdanie i wnio­
ski Wydziału krajowego dla tego, że są po­
średnie.

W dyskusji ogólnej zabrał głos najpierw p. L a- 
s k o s z  za wnioskami większości.

P. P a s z k o w s k i  następnie zabiera głos prze­
ciw p. G o l e j e w s k i e m u .  Wniosek Wydziału 
krajowego jest połowicznym, obala zasadę, a nie 
załatwia stanowczo sprawy, dla tego nie radzi je­
go przyjęcia. Mniejszość zapobiega właśnie temu 
złemu, na które gminy najbardziej się uskarżają, 
tj. że muszą często płacić za takich swoich człoB- 
ków, którzy od dawna w gminie nie mieszkają i 
faktycznie nie są jej członkami. Dla tego radzi 
przyjąć wnioski mniejszości.

P. W ę ż y k  przemawia przeciw wnioskom wię­
kszości. Uwalniać od obowiązku kogoś, który słu­
sznie i f raw nie ponosić go winien, sprzeciwia się 
moralności publicznej. Obowiązek gminy ponoszę 
nia kosztów leczenia ubogich uznany jeBt wazę 
dzie, nawet w Anglii okręgi parafialne ponoszą te 
koszta, ale nie kraj. Że gminy niedopełniają obo­
wiązków, nie pociąga za sobą, aby je od tego 
zwalniano. W konsekwencyi trzebaby wziąć i 
utrzymanie zdrowych ubogich na koszt skarbu 
krajowego. My jesteśmy krajem ubogim, nie mo­
żemy już większych podatków płacić, a wniosek 
większości nakłada na kraj takie ciężary, iż po­
nosić ich nie może.

Wniosek komisyi jest dyktowany pseudohumani- 
zmem. Charakterystyczaem jest, że tylko miasta 
upominają się o przeniesienie tych kosztów na kraj, 
a miasta nie należą do najuboższych. Gminy wiej­
skie dotychczasowy stan zadowalnia. Nie trzeba 
się łudzić. Koszta te gdyby na kraj przeszły, zmu 
siłyby mieszkańców do płacenia przynajmniej o V* 
część więcej podatków. Większość komisyi zresztą 
przekroczyła intencyę Izby, gdyż Izba nie poleciła, 
aby gminy uwolnić od obowiązku, ale tylko, aby o 
ile możności obowiązek ten zmniejszyć. Temu tyl­
ko wniosek mniejszości odpowiada. Dla tego wnosi 
mówca, aby przejść do porządku dziennego nad 
wnioskami większości, a wnioski mniejszości przy­
jąć za podstawę obrad.

P. B a d e n i  Józef oświadcza, że w komisyi naj­
pierw przyłączył się do większości, lecz po roz- 
wadzce przekonał się, że tak wnioski większości 
jak i mniejszości dadzą się teoretycznie uzasadnić. 
Lecz tu rozstrzygają względy praktyczne, a prze­
mawiają one za tern, aby gminy udziałem w ko­
sztach wstrzymać od wydawania fałszywych świa­
dectw. Dla tego przyłączył się do wniosków mniej­
szości.

P. K r z e c z u n o w i c z .  Słusznie podniósł p. Wę­
żyk, że petycye pochodziły tylko od miast, w któ­
rych właśnie są szpitale publiczne. Nie sądzi mó­
wca, aby za te gminy majętne miały płacić inne 
gminy, które musiałyby ponosić wielki ciężar, u- 
walniając się od ciężaru małego, rzadko tylko się 
zdarzającego. Wyłom w zasadzie już jest zrobiony, 
gdyż kraj płaci już połowę tych kosztów. Wyłom 
w zasadzie co do chorób syfilistycznych ma po­
wód istotnie ważny, aby powstrzymać choroby 
szksradre, Da pokolenia oddziaływające. Mówca 
miał zamiar wnieść, aby i to co mniejszość pro­
ponuje, przyjąć i to co Wydział krajowy wnosi. 
Połączenie jest nader łatwem. W tym celu wnosi 
odesłanie sprawozdania do komisyi z poleceniem, 
aby ustawę w powyższy sposób zredagowała i na 
jednem z najbliższych posiedzeń wniosła.

P. C z e r k a w s k i  przemawia obszernie za wię­
kszością komisyi. Wniosek Wydziału krajowego 
jest już znacznym postępem na tej drodze. Mimo 
tego nie przychyla się mówca do wniosku Wydzia­
łu krajowego, gdyż ten jest przeciwny zasadzie i 
sprzecznym w samym sobie. Czy tak czy inaczej, 
kwota która ma być wydaną na koszta leczenia 
będzie musiała być ponoszoną, gdyż ponosić ją 
będą albo gminy albo kraj. Rozkładając tę kwotę 
na kraj, czyni się ten ciężar łatwiejszym do po- 
noBzenis. Że się mogą zdarzać nadużycia, nie po­
winno wpływać na zasadę. Mówca opiera się na 
zasadach humanitarnych, a ponoszenie kosztów 
przez kraj uważa za konieczny wynik tych zasad. 
Odpowiada następnie na niektóre zarzuty pp Wę­
żyka i Krzeozunowicza. Gminy miejskie dla tego 
wnoszą najwięcej petycyj, ponieważ one muszą 
gminom wiejskim koszta leczenia liczyć, i mają 
trudność w ich odebraniu. Na poparcie tego twier­
dzenia, cytuje rarort inspektora szpitali i kończy 
prośbą, aby przyjąć wnioski większości.

Gdy jeszcze wielu mówców za wnioskiem wię­
kszości komisyi do głosu się zapisało, przeto wy­
brano jeneraloym mówcą p. W e s o ł o w s k i e g o ,  
który krótko zebrał powody przemawiające za wnio­
skiem komisyi, poczem p. S e r w a t o w s k i  imie­
niem Wydziału krajowego bronił jego wnioskow, 
a sprawozdawcy mniejszości i większości wnioskow 
swoich.

Na wniosek p. K o c y ł o w s k i e g o  głosowano l- 
miennie, nad tem, który wniosek ma stanowić pod­
stawę obrad Wniosek większości uzyskał 69 gło­
sów przeciwko 50 głosów, zaczem wzięto go za 
podstawę obrad, i po krótkiej dyskusyi między p. 
M a d e j s k i m  a H o s z a r d e m  uchwalono nastę­
pującą ustawę: . .

„Art. I. Koszta leozema ubogich chorych w pu­
blicznych szpitalach ponosi w całości fundusz kra­
jowy za przynależnych do Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Art. II. Wszystkie ustawy sprzeczne z Art. I. 
przestają od dnia wejścia w życie tej ustawy, o- 
bowiązywać.

Art. III. Wykonsnie niniejszej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych," a zara­
zem uchwalono wstawić 27000 o złr. do budżetu.

W końcu odczytano interpelacyę p. Mę c i ń s k i e -  
g o i towarzyszy, którzy pytając: czy rządowi wia­
dome są rozboje zuchwałe, dokonywane w jasiel- 
skiem przez bandę opryszków, i co rząd przeciw 
temu czynić zamierza?

Wiedeń 12 października.

N. Pan wraz z N. Panią w pierwszej połowie 
listopada udadzą się do Kladruba, słynnego za­
kładu stadnin, zkąd zrobią wycieczkę do Pardubic, 
aby wziąść udział w tamtejszych polowaniach i 
wyścigach, odbywających się t9m co roku a urzą­
dzanych przez szlachtę czeską. N. Państwo odbę­
dą tę podróż w najściślejszem incognito, żadnych 
nie przyjmą recepcyj, żadnych nie udzielą audyen- 
eyj, nawet msły tylko orszak dworski towarzyszyć 
będzie N. Państwu, zgoła wszystko tak urządzone 
będzie, aby podróż najmniejszej nie miała cechy 
rządowej, aby nie dostarczyła wątka do świeżych 
kombinacyj politycznych. Wskazuje to zresztą do­
statecznie, jak dalece nawet wszelkiego unikają 
pozoru, skoro w miesiąc przed podróżą dzisiejsza 
Abendpost upoważnioną została do oświadczenia, 
kładącego tak wielki nacisk na incognito i cechę 
czysto prywatną tej podróży. Dzisiejsze communi­
que w dzienniku fólurzędowym tak sobie tłóma- 
czą, iż z góry chciano zapobiedz wszelkim wnios­
kom i kombinacjom, polityczrym jakie łączono 
z podróżą N. Pana do Pragi przed miesiącem i 
jakie może zechcą ponownie łączyć z podróżą 
przyszłomiesięczf ą. Mimo to zapewne wielu nie 
zadowolni się kategorycznem i nie dwuznacznem 
oświadczeniem w Abendpost i nie przestanie przy- 
więzywać wagi politycznej do obecności N. Pań­
stwa na polowaniu w Czechach. Zresztą jeszcze 
nie wiadomo, kto wchodzi w skład owego Jagd- 
gesellschaft, od którego wyszło zaproszenie do Ce­
sarstwa. N. Pan wczoraj przybył do Godóllo w to­
warzystwie W. ks. Toskańskiego i zięcia swego 
ks. Leopolda bawarskiego, który ma zabawić parę 
dni w Węgrzech

Lubo wybór deputowanego do Rady państwa 
z City wiedeńskiej w miejsce zmarłego Dra Mayer- 
hofara przypada już w sobotę d. 17go b. m., nikt 
tutaj nie ma wyobrażenia, kogo obierą wyborcy 
der innem Stadt. Stronnictwo postępowo nie­
mieckie jedynie tylko wie, za kim agituje i za kim 
będzie głosowało. Kandydatem tegoż stronnictwa 
jest kupiec tutejszy Seutter, rodem z Niemiec, ale 
osiadły w Wiedniu cd lat 25, mąż zarówno wy­
bitnych zasad narodowc-niemieckich jakoteż rady­
kalnie postępowych tfik w kwestyach wyznanio­
wych, jak i robotniczych, przytem wielkiej uczci­
wości osobistej, zdolny fiansista, lecz wcale nie 
wymowny. Rozumie się samo przez się, iż stron­
nictwo konserwatywno-rządowe nie będzie głoso­
wało za p. Seutterem, Lecz kto jest kandydatem 
tegoż stronnictwa? Podobno radca miejski p. Pol­
iak. Jest to osobistość tak niepokaźna, że nie 
pojmują tutaj, jak można p. Seutterowi przeciw­
stawić takiego kandydata; wielu wyborców WBtrzy- 
ma się od głosowania, niemogąc głosować za p. 
Seutterem, a nicchcąc głosować za p. Pollakem. 
Powiadają, że w ostatniej chwili na zgromadzeniu 
wyborczem dawny deputowany Dr Schindler wy­
stąpi z kandydaturą p. Skenego, który w takim 
razie zapewne będzie wybranym, w przeciwnym 
razie łatwo utrzymać się może p. Seutter.

Dzisiejsza Montagsrevue ad majorem gloriam 
berlińskiej prasy półurzędowej z prokuratorską 
ścisłością dowodzi słuszności całego obchodzenia 
się z p. Arnimem. Wtóruje dziennikowi temu je­
go berliński urzędowy korespondent z jeszcze 
większą stanowczością. Montagsrevue może byó 
pewną, iż cała prasa berlińska powtórzy jej artykuł.

Poznań 10 paźdzternike.

Słusznie przewidywano, że pruskie prześladowa­
nie kościcła, niby tylko przeciw biskupom skiero­
wane, rozszerzy się na cały kler, a później i świec­
kich dotknie. Mamy już tego dowody bolesne w 
Księstwie. Szereg świeckich osób prześladowanych 
otworzyli parafianie Książa, uwięzieni za opór w 
przyjęciu narzuconego im, klątwą dotkniętego pro- 
boBzcza; dalszą zaś ofiarą jest p. Kazimierz Nie­
golewski, dziedzic Włościejowek, uwięziony za nie- 
wydanie ksiąg kościeloych i pieniędzy u niego zło­
żonych. Trzeba ozaBÓw jak obecne, by uwięzienie 
p. Niegolewskiego możeSnem było nawet wobec 
ustaw ad hoc ukutych. Ale piękny to przykład 
dla bezwyznaniowców, że u nas nawet w skrajnym 
obozie liberalnym nikt nie zawaha się przed za­
szczytem więzienia w obronie praw kościoła. Po- 
sener Ztg zapowiada inne, Tczniejsze aresztowa­
nia, a więc tik  będzie, bo prawo i legalność za­
wieszone, a zapowiedzi Posener Ztg  i Ostdeutsche 
Ztg to postulaty, które władze nasze najskrupu­
latniej spełniają.

Proces biskupa Janiszewskiego najżywsze wzbu­
dził zajęcie. Obrońca jego zaledwo mówić zaczął, 
a głos mu odebrano, ale nie był też potrzebnym. 
Dostojny więzień sam w swej obronie przemówił 
z całą siłą i nieubłaganą logiką, wymowę jego ce­
chującą. Wyrok skazujący go po tej obronie 
sprzeciwia się nie tylko prawu pisanemu, ale wszel­
kiemu uczuciu sprawiedliwości. Wstyd nam i bo­
leśnie, że w gronie sędziów w tej sprawie urzędo­
wał znów zacnego nazwiska sędzia Potworowski. 
Wiemy, że nie jest karyerowiczem, nie pojmujemy 
więc, czemu nie uchyla się od udziału w podo­
bnych sprawach.

L o n d y n  8 października.

Zrobiła tu wrażenie wiadomość, że pewna liczbi 
tutejszych bankierów niemieckich dostarczyła wspól­
nie znacznych sum rządowi madryckiemu. Mówii
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ta jo 300,000 f. s t ,  lecz osoba, od której mam to ] Po upływie 25-letoiego okresu ma ustać raz na
doniesienie, mniema, że suma ta jest tylko pierw- zawsze propiaacyjne prawo wyszynku.
3zq spłatą przyzwolonej pożyczki. Ważną jest 
rzeczą, że owa pożyczka rządu hiszpańskiego gwa­
rantowaną ma być przez rząd niemiecki. Nie 
wiem jeszcze nazwisk bankierów. Fakt ten uwa 
źany jest za nowy dowód materyalny usposobień 
i zamiarów gabinetu berlińskiego w obec restaura 
cyi Alfonsa.

Rząd chiński wyraził świeżo chęć zakupienia 
jednego okrętu wojennego angielskiego, stojącego 
obecnie ua wodach chińskich nazwiskiem „Iron 
Duke", Jc.cz rząd angielski odmówił. O ile raógłem 
sądzić z krótkiej rozmowy z świadomą rzeczy osobą, 
rząd angielski gotów jest zmienić politykę swoją wzglę­
dem Chm, w skutku systematycznego niedbalstwa 
rządu chińskiego w wykonywaniu traktatów zawar­
tych z mocarstwami zachodniemi, a szczególnie 
z F rancją i Anglią. Gabinet angielski zamierza 
przybrać bardziej stanowczą postawę w Chinach, i 
kilka słów hr. Derby wprowadzają mnio sa  do­
mysł, że zażąda od Francji wspólnego sposobu 
działania.

Odkrycie spisku w Belgradzie, na którego czele 
ma być h. książę Karagaorgiewicz, było jak się 
zdaje, tylko manewrem wyborczym, aby wywrzeć 
wpływ w duchu rządowym na wybory do skup:zyny, 
które się teraz odbywają.

Ports, jak  mi wiadomo, zaprotestuje enorgiczcie 
przeciw zawarciu przez Serbię traktatu handlowe­
go z Austryą.

Z podwójnego źródła mam najświeższa wiado­
mości o zabiegach księcia Bismarka i Alfocsistów. 
Członek ambasady rosyjskiej w Londynie i Cabrera 
zgadzają się na jedno. Żaden z nich nie wierzy 
zaprzerzen u Norddeutache Allgemeine Ztg. Utrzy­
mują oni przeciwnie, że jenerał Goabea przygoto­
wał plany działań wojskowych dla jenerałów hi­
szpańskich i że porucznik Stummer (wysłaniec 
pruski do głównej kwatery) przywiezie z sobą te 
plany.

Madryt 2 października.

Wszystkim jasny jest cel do jakiego dąży ks. 
Bismark. Chodzi mu o otoczenie Francyi przez 
swoje przymierza obręczą nieprzyjaciół, podkopać 
ją  o ile można politycznie, ekonomicznie, a nawet 
terytoryalnie, i używa w tym celu Hiszpanii, ko­
rzystając z wszelkich pozorów zażaleń, jakie ta 
mieć lub dostarczyć mu możs przeciw rządowi 
francuskiemu. Taki jest według zdania ludzi roz 
sądnych we wszystkich naszych stronnictwach, re­
zultat zobowiązań, jakie rząd tutejszy lekkomy­
ślnie przyjął względem rządu niemiecki go. jedy­
nie aby przedłużyć swoje istnienie. Tymczasem zro­
biono w Bilbao gorącą demonstrację na cześć o- 
sady łodzi kanonierskich pruskich. Wydawano o- 
kr?yki na rz ść cesarza Wilhelma, marynarki pru 
akiej i — co dziwniejsza —  wolności sumienia. P. 
Bismark ma na oku w Hiszpanii równie katolicyzm 
jak  Francję, i pod tym względem rząd tutejszy zwią­
zał się z polit/ką antireligijoą kanclerza niemie­
ckiego. Mogła już o tam przekonać postawa przy­
ję ta  przez rząd w kweetyi ślubów religijnych. 
Siuby cywilne, chociaż ich nowe prawodawstwo w 
Hiszpanii wymaga, nie wsiąkło jeszcze w obyczaje. 
W idu ogranicza się na ślubie religijnym, doznając 
wyrzutów sumienia, gdy urzędnik cywilny orzeka 
O ich ołączeniu. Wszyscy co się znajdują w tej 
kategoryi, ulegają poborowi do rezerwy, tak, jakby 
byli nie żonaci. Niopof ularność Serrsna doszła do 
szczytu. Jest on powszechnie nienawidzony, i nikt 
3ię nic waha nucić publicznie na ulicy piosnki, w 
której ..'owtarza się zwrotka: „Na bębnie ze skóry 
Serrs.ua, bić będziem marsz dla Don C&rlosa."

Charaktery styczny zaszedł nie dawno epizod pod­
czas walki byków. Cuadrilla torreadorów stanęła 
pr d lożą królewską, w której siedział Serrano, 
aby według zwyczaju oddać mu pokłon przed roz­
poczęciem walki. Krzyki i protestacye widzów zmu­
siły szermierzów oddać ten hołd nie Serranie, lecz 
prezesowi uroczystości, którym był margr. Sardoa) 
burmistrz Madrytu. W dniu tym było przeszło 
12000 osób na e renie walki.

Od jakiegoś czasu objawia się tu widocznie pra­
ca w przeciwnym kierunku, i p. Bismark liczy dziś 
w naszym śwtecie na sympatye, bardzo jeszcze 
wprawdzie nie liczie, lecz nader czynne. Faktem 
jest, że w rządzie tutejszym istnieją dążności p ru­
skie i auti-francuskie bardzo wyraźne, które mo­
głyby spowodować dymisyę naszego obecnego re ­
prezentanta w Paryżu margr. Vega y Armijo. Nie­
która dzienniki ministeryalne są całkiem porwane 
prądem pruskim, równie jak  dzienniki należące do 
mi i Arów in petto. Nie brak tu ludzi między li­
berałami którzy pragną aby interwencja niemie­
cka przeciw Karlistom bardziej się zaznaczyła i 
nic ptzm tają oskarżać władz francuskich na gra­
nicy o porozumienie z Karlistami.

Od kilku dni jest tu mowa o prawdopodobnej 
restauracyi księcia Asturyi; dyskutują tylko nad 
kwastyą, zy sprowadziłby z sobą matkę i ojca, lub 
czyby trzymał zdaleka swych rodziców. Inną obiega 
jącą pogłoską jest że rosyjski W. książę Koostau- 
ty konferował w Biarritz z ważnymi reprezentanta­
mi stronnictwa konserwatywnego, i przesłał Don 
Karlo3owi zdaaie Cara o sprawie hiszpańskiej. Stron- 
acy Den Karlosa w Madrycie, uważają tę wymia­

nę not, niejako dyplomatycznych, za domyślne u- 
suanie praw strony wojującej Karlistów.

W Czasie N. 207, 208 i 209 zamieściliśmy pro- 
n-kt Wydziału krajowego do ustawy propin&cyjnej 
Dziś podajemy przedłożenie raądowe w tej spra­
wie, nad którem toczyć się mają w sejmie roz­
prawy:

U s t a w a  
dla królestwa Oalicyi i Lodomeryt z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem , zawierająca postanowienia 

o wy kupnie prawa propinacyi..
Zgodnie z uchwałą sejmu Mego królestwa Gali­

c ji i Lodom*? ryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam, co następuje:

§ 1) Prawo propinacyi znosi się za odpowie 
dnem wynagrodzeniem.

§ 2) Wyrób napcjów propinacyjnych staje się od 
dnia wejścia tej ustawy w życie z_ ograniczeniami 
w tej ustawie postanowionemi przedmiotem wolne 
go przemysłu.

§ 3) Propinscyjne prawo wyszynku pozostaje w 
cal ej swej rozciągłości pr2 y uprawnionych jeszcze 
przez 25 lat licząc od dnia, w którym kapitały 
wynagrodzenia uprawnionym w całym kraju osta­
tecznie zostaną przyznane.

Najdalej w przeciągu tego czasu musi być wy­
nagrodzenie za zniesienie tego prawa w całym kra 
ju spłacone.

§ 4) Niniejsza ustawa nie narusza dodatków 
gminnych (opłat konsumcyjnyeh), któr8 pobierają 
niektóre gminy od trunków gorących w obrębie 
gminy wyrabianych lub do obrębu gminy wprowa­
dzonych na opędzenie wydatków gminnych.

§ 5) Dotychczasowi właściciele prawa propina­
cyi otrzymają jako wynagrodzenie ża zniesienie te­
go prawa kapitał w gotówce równający się dwuna- 
storazowemu czystemu dochodowi z propinacyjne- 
go prawa wyszynku.

Uprawniony może zrzec się tego wynagrodzenia,
0 ile prawa innych osób nie stoją tc-mu na prze­
szkodzie.

§ 6) Jako czysty dochód z propiuacyjnego pra­
wa wyszynku należy przyjąć przeciętną cyfrę do­
chodu z prawa wyszynku w ostatnich sześciu la­
tach przed ogłoszeniem niniejszej ustawy, po od­
trąceniu podatków wraz z dodatkami państwowemi, 
ferajowemi i iudemnizacyjnemi

§ 7) Dla obliczenia kapitałów wynagrodzenia bę­
dą ustanowione: Komisja krajowa we Lwowie i 
komisjo miejscowe pod nazwą: „Koinisya krajowa 
(mirjscowa) indemnizacyi propinacyjeej."

§ 8) Komisje miejscowe mają jako organa ko­
m isji krajowej nn zlecenie tejże przeprowadzać do­
chodzenia celem oznaczenia czystego doehedu z pro- 
pinacyjnego prawa wyszynku według zasad wypo­
wiedzianych w niniejsze! ustawie i obliczać na tej 
podstawie kapitał wynagrodzenia za zniesione pra­
wo propiimeyjne.

Dochodzenia i inne czynności w tym celu po­
trzebno mają być z urzędu przeprowadzane.

§ 9) Komisja miejscowa składa się z urzędnika 
politycznego, którego mianuje r-amieatnik i z przy­
danego mu p imocmka, biegłego w rachunkowości

W ksżdym powiecie politycznym ustanowi się 
przynajmniej jedną taką komisję.

§ 10) Do czynności w ed a  oznaczenia wartości
1 dochodów zamianuje namiestnik w porozumieniu 
3 Wydziałem krajowym w każdym powiecie przy­
najmniej trzech znawców, którzy zostaną zaprzy­
siężeni i będą obowiązani na wezwanie komisarza 
miejscowego przedsiębrać potrzebne obliczenia war­
tości i dochodów.

Znawcy ci pobierać będą dyety podczas zajęcia 
i wynagrodzenia kosztów podróży.

Wysokość tych naleźytości oznaczy komisya kra­
jowa.

§ 11) Komisya krajowa Bkłada się pod prze­
wodnictwem namiestnika lub jego zastępcy z trzech 
wyższych urzędników politycznych, których oznaczy 
namiestnik, z dwóch członków Wydziału krajowego, 
których tenże wybierze z grona swego, i z jedne­
go zastępcy uprawnionych, którego oznacza na­
mi stoik w porozumieriu z Wydziałem krajowym.

Tak samo zostaną oznaczeni zastępcy członków 
komisyi.

Komisyi krajowej przydani będą potrzebni urzę­
dnicy konceptowi, rachunkowi i manipulacyjni.

Edyktalne zawezwanie do zgłoszenia się o wynagro­
dzenie lub zrzeczenie się tegoż.

§ 12) Po wejściu w życie tej ustawy zawezwie 
. K. namiestnictwo edjktam  wszystkich właścicieli 

prawa propinacyi, aby w terminie 6iu miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w dzienniku ustaw i 
rozporządzeń krajowych wnieśli do krajowej ko 
misyi pisemne zgłoszenie o wynagrodzenie za znie­
sienie prawa propinacyi albo pisemne zrzeczenie 
się tego wjnsgcodzfnH.

§ 13) Właściciele prawa propinacyi, która jest 
przynależnością posiadłości tabularnej, lub też s»- 
inodzieln e stanowi przedmiot ksi<,gi hipotecznej, 
winni wraz ze zgłoszeniem się o wyntgrodzenie a 

ględoie z deklaracją zrzeczenia ssę tegoż, przed­
łożyć wyciąg z księgi hipotecznej udowodniający ich 
własność dotyczącego ciała hipotei znego lub prr.ws 
propinacyjuego.

Zgłaszający się o wynagrodzenie mr. także wy­
rażać czysty dochód z propinacyjm go pn.wa wy­
szynku według postanowień § 6 niniejezśj ustawy, 
a zarazem podać kvotę wy nagród -,ei i ■, którą so 
Iłie rości.

Zgłoszenia należy wnosić osobno dla kr żuego 
ciała hipotecznego.

§ 14) Jeżeli z dwóch lub kilku współwłaścicieli 
prawa propinacyi choć jedeu tylko wniesie zgło­
szenie o wynagrodzenie, zgłoszenie to ważue jest 
dla reszty współwłaścicieli.

Zrzeczenie się wynagrodzenia ze, zniesienie pra 
wa propinacyi, przysługującego dwom lub więcej 
współwłaścicielom, jest tylko wtedy ważne, jeżeli 
to zrzeczenie się wniesione zostało przez wszyst­
kich współobywateli.

§ 15 Zgłoszenie o wynagrodzenie za zniesienie 
prawa propinacyi przydzielone będą komisjom miej­
scowym do przeprowadzenia dochodzenia.

§ 16) Jeżeli uprawniony w terminie w § 12 weka 
z&nym nie wnieiie ani zgłoszenia o wy u? grodzenie 
za zniesienie prawa propinacyi, ani prawnie ważnej, 
wymogom § § 1 3  i 14 odpowiadającej deklaracji 
zrzeczenia się tegoż wynr grodzenia, albo w razie 
nieprzyjętego zrzeczenia się, pomimo zawezwania 
uie wniesie zgłoszenia, wówczas nastąpi obliczacie 
i przyznanie wynagrodzenia z urzędu na koszta 
jego.

§ 17) Po upływie wskazanego w § 12 terminu 
edyktainego, rgłosi krajowa komisja osobrym edyk- 
tem szczegółowe wszystkie ciała hypoteczne, których 
właściciele zrzekli się wynsgrodzenia i zav*ezw;e 
w tym edykcie wszystkich, którzy z tytułu zahypo 
tekowanego prawa przez zrzeczenie się wynagro­
dzenia czują się być pokrzywdzeni w swojem pra 
wie, aby w nieprzekraczalnym terminie 90ciu dni 
od dnia ogłoszenia edyktu w dzienniku ustaw i 
rozporządzeń krajowych wnieśli do krajowej komi­
syi tem pewniej swoje zarzuty, ile że w razie prze­
ciwnym uważsć się będzie, iż zgadzają się z zrze­
czeniem się wym grodzei ia.

Jeżeli komisya krajowa uz a zarzuty za nieu a 
sadnioce, wówczas cdiszle wierzyciela z pra ten 
ayami do drogi prawa.

Jeżeli taeże w przeciągu 30 dni nie wniesie po 
zwu do właściwego sądu, traci prawo czynienia 
jakichkolwiek dalszych z rzutów.

§ 18) Jeżeli w terminie w § 17 oznaczonym chcć 
jeden tylko z wzmiankowanych tamże wierzycieli 
wniesie zarzut przeciw zrzeczeniu się wynagrodzę 
nia za prawo propinacyi ze strony właściciela 
nsleży tego ostatniego zawezwać, aby w odpowie 
doym oznaczyć się mającym terminie wniósł zgło 
szenie się o wynagrodzenie.

Jeżeli nie uczyni zadość zawezwaniu w ozna 
czonym terminie, wówczas nastąpi co do dotyczą 
csgo ciała hypotecznego z urzędu na koszt własci 
cielą obliczenie i przyznanie wynagrodzenia za zcie 
sienie prawa propinacyi.

§ 19) Komisya miejscowa ma po otrzymaniu 
zgłoszenia lub po przeprowadzeniu dochodzenia z

w

urzędu na zlecenie komisyi krajowej oznaczyć czy­
sty dochód z propinacyjuego prawa wyszynku na 
podstawie kontraktów dzi< rżawnych, fasyj, podatku 
dochodowego i inrych dokumentów, a w miarę po­
trzeby na podstawie dochodzeń i wywodu zrawców 
obliczyć przypadający uprawnionemu kapitał i przed- 
oży sk i tan zaraz z wnioskiem swoim krajowej 
comisyi do decyzji.

Jeżeli dochód z propiuacyjnego prawa wyszynku 
łącznie z ianemi źródłami dochądu, jako to : z wy­
robem trunków propinacyjnych, z młynem, z ce­
gielnią, z wyszynkiem słodzonych trunków g>rą- 
cych, domem gościnnym i t. p. był wydzierżawiony 

dla wymierzenia podatku dochodowego fasyono 
wany, należy na podstawie dochodzeń oznaczyć, ile 
z ogólnej sumy dochodów przypada na samo pro- 
ńnacyjue prawo wyszynku.

Gdzie dzierżawcy propinacyjuego prawa wyszyn­
ku dodano do dzierżawy lokalności mieszkalne, bu­
dynki do wykonywania wyszynku, grunta i t. d., 
należy odtrącić wartość używania tych przedmio­
tów, która w razie potrzeby w drodze dochodzeaia 
ma być obliczoną.

Jeżeli jest kilku współwłaścicieli, należy ich za 
wezwać, aby wymienili wspólnego pełnomocnik*, 
gdyż w razie przeciwnym będzie przeprowadzoną 
rozprawa z kuratorem, którego na ich koszt usta­
nowi komisja miejscowa.

20) Na podstawie aktów dochodzenia, które 
irzedł iźą komisje miejscowe, orzeka komisja kra­

jowa co do cyfry czystego dochodu i wysokości ka­
pitału wynrgrodzenia, wydaje wyroki iudemnizacyjne 

zawiadamia o nieb uprawnionego.
Wyroki indemnizacyjne należy wydawać według 

mjedynczych ciał hypotocznych, a jeżeli prawo pro­
pinacji nie jest ani przynnleżnością ciała hypote­
cznego, ani samoistne m ciałem hypoteczcem, we­
dług pojedynczych uprawnionych osób.

§ 21) Krajowa komisya orzeka w I. instancji. 
Do powzięcia uchwsły potrzebną jest obecność 

wszystkich członków komisyj krajowej lub ich za-  ̂
atępców.

Uchwały zapadają według zdania, za którem o- 
świadczyła się największa liczba głosujących; je­
żeli zdania równo są podzielone, rozstrzyga prze­
wodniczący.

Jeżeli między dwoma równo podzielonemi zdania­
mi zachodzi różnica tylko co do wysokości jakiej 
cyfry, może przewodniczący przyjąć cyfrę w śre­
dniej wysokości.

§ 22) Przeciw orzeczeniu komisyi krajowej słu­
ży prawo rekursu do Ministerstwa spraw wewnę­
trznych.

Do wniesienia rekursu ustataw ia się nieprzekra­
czalny termin 30 dni od dnia doręczenia wyroku 
indemnizacyjnego, w który to jednak nie wlicza się 
dni, które zajmie przesyłka rekursu pocztą. 

R ek o m  należy wnosić do komisyi krajowej. 
Orzeczenia ministerstwa są ostateczne.
Koszta dochodzenia spowodowane rekursem me 
razie odrzucenia teg^ż ponosić strona, która 

wniosła rekurs.
Prawomocne wyroki indemnizaoyjne mają być 

podane do wiadomości Wydziału krajowego, który 
prowadzi administrację funduszu indemnizacyi pro- 
ńnacyjnej.

§ 23) Dla przeprowadzenia sporów o prywatno­
prawne pretensje odnoszące się do prawa propi- 
imcyi zastrzega się stronom drogę prawa.

Jeżeli co d i  prawa propinacji zachodzą sprze­
czne roszczenia kilku osób, wówczas ma być roz­
prawa z tym przeprowadzo ną, który jest taktycznie 
w posi:.daniu tego prawa. Wymierzony kapitał wy 
nagrodzenia będzie złożony w sądzie.

Jeżeli przezn czenie kapitału wynagrodzenia za- 
od poprzedniego rozstrzygnięcia spornych

wśród ruchów r. 1848 więcej organiczny rozwój I w Pardubicach, udać się w pierwszej połowie li- 
źycia bo:;stytucyjaego, jak w naszem margrabstwie. stopada na kilka dni do Kladrub, i stam tąd wziąśe 

Ostatni sejm, który 1 galnie w r. 1848 obrado-1 udział w polowaniu Wyjazd i powrót nastąpi w 
wał, uchwalił za zezwoleniem Waszej ces. Mtści I najściślejszem incognito, które zachowanem będzie 
rozszerzenie sejmu przez po wołanie reprezentantów fakż o podczas pobytu w Kladtub. Mieszkanie v» 
wszystkich gmin kraju. Po wydaniu Najwyższego I Kladrub jest tak szczupłe, że NPaństwu w tej wy- 
dyplomu z 20 października 1860 r. brakowało tyl-1 cieczce na polowanie towarzyszyć będzie bardzo 
ko powołania się na uchwały rozszerzonego sejmu lnie liczny orszak, a o jakimkolwiek przyjęciu lub 
aby pod przewodem Waszej ces. Mości osiąg jąć udzielaniu audyencyj z powodu pobytu N Państwa, 
zgodę wolnowybranyck reprezentantów ludności j wcale mowy być nie saoże.“ 
z uprawnionemu od dawna stanami, aby doprowa­
dzić do skutku ordynacyę wyborczą, która przy 
wszechstronnem uznaniu miałaby rękojmię by tu , 
gdyż odpowiadałaby tak prawu, jak naturalaym 
stosunkom kraju.

Kraalte miejscowa i zagraniczna
 ____ ________ S & r a J ió w  13 października. Początek teraźnięj-
Tak złożony i na zaufaniu powszeebnem oparty I szego kwartału jest zwykłą porą zmiany mieszkań; cię- 

sejm, mógłby był na podstawie Najwyższego dyplo-1 gnie się zaś czas przeprowadzania niekiedy aż do trzech 
mu z 20 października 1860 
tsierdsonego przez Waszą
rcnacyjną stosunku krajów ...___ ,  , . .
całej monarchii) skutecznie współdziałać, aby przy-1 wolno żądać skrócenia tego terminu do dwóch dni. m kt 
szła do skutku konstytucja państwowa i krajowa, I tam bowiem nie może czekać, aż mu przyszłe mieszka- 
którąby uznawały wszystkie ludy, królestwa i kra-1 nie odnowią, lecz równocześnie jedna strona wynosi się 
je państwa. * l a druga wnosi się.

Atoli ordynacya wyborcza z 26 lutego 1861 r. I Cena mieszkań mało doznała tu w tym kwartale pod- 
stworzyła wększość sejmową sztuczną, stosunkom wyżki, bo jakkolwiek przybyło nieco nowych domów, 
rzeczywistym kraju przeciwną. I albo na starych domach nowych pięter, wszelako lu-

Ilaferoć sprawami państwa kierowało ministerstwo I dność nie wzmogła się w tym stosunku, aby dawał się 
przychylne ugodzis między wszyetkiemi ludami pań-1 czuć brak mieszkań. Brak u nas tylko mieszkań porzą- 
stwft, wtedy zawsze można było podczas wyborów dnych, i z tego powodu cena ich w ogóle jest wysoką, 
do sejmu osiągnąć większość w sejmie, odpowiada- Mieszkania należycie urządzone, zabezpieczone od zimna, 
jącą rzeczywistym stosunkom. Wszelkie usiłowania, o szczelnie przylegających drzwiach, oknach, z zapie- 
aby ordynacyę wyborczą poprawić i przeważnej I rzonemi gankami i schodami, z różnemi wygodami, na- 
większości ludu morawskiego sapewnić trwałą, je-1 leżą do wyjątków, a przeto właściciel stosunkowo nie 
go znaczeniu w kraju odpowiednią reprezentację. I ponosi takich wydatków na wyporządzanie mieszkania, 
okazały ssę bsz-kuteeznomi. I jakby musiał to robić w innych miastach nie kraju

Roi rezentaeya kraju wobec panującego prądu ccn- naszego, lecz zagranicy. Najdroższe zaś stosunkowo są 
trslistyczuego z małym tylko wyjątkiem nieprzy- mieszkauia ludzi uboższych, którzy najwięcej płacą za 
chylns w dążnościach swoich ugodzie prawnopoli-1 liche izdebki, bez żadnego opatrzenia. Dom na Kleparzu, 
tycznej, oraz wybrani z niej deputowani do Rady I niemal lepianka, przynosi niekiedy tyle co porządna k»- 
naństsre, wywarli na rozwój konstytucji peństws I mieniea w rynku odpowiedniej wielkości. Dobrzeby wy- 
przez Waszą ces. Mość patentem z 26 lutego 1861 r. I szli przedsiębiorcy, coby na odleglejszych ulicach po 
nadanej, wpływ, który jedność i stanowisko potęgi I przedmieściach budowali domy o mieszkaniach szczu- 
państwa na istotno naraził niebezpieczeństwo. I plejszych na małe rodziny. Warto się przyjrzeć, jak 

Wzgląd na zagrożone położenie państwa i kraju, I zbudowany jest gmach przy dworcu kolei żelaznej dla 
zaniedbanie najszlachetniejszych interesów ludu m o-1 urzędników, gdzie z oszczędnością miejsca, utworzone 
rawskiego przez rząd i sejm, zniewoliły podczas I małe lokale wygodne, widne, suche, bezpieczne od ognia, 
aesyi r. 1868 wszystkich repre zentantów miast i la  stosunkowo za tanie pieniądze. Nie zmarnowano tam 
gmin wiejskich narodowości czeskiej, oraz rep re-1 niepotrzebnie miejsca na wielkie sienie, otwarte ganki, 
zentantów wybranych z pierwszego ciała wyborcze-1 pokręcone schody, a mimo tego dostęp wszędzie wy 
go wielkiej posiadłości, jak niemniej posiadających godny.
głosy wirylne dostojników kościoła, trzymać się — Na pogorzelców G o rlic  otrzymaliśmy od p. J. 
zdała od obrad sejmu, a w oświadczeniu z 22 sier- Fedorowicza 3 złr.; K. B. 1 złr. 20 cent.; od X. Wilczka 
pnia 1868 r. przedłożyć sejmowi powody. kanonika 10 złr.; urzędnicy Tow. wzaj

Kierowali cię przy tem nadzieją, że ustawicznej w Krakowie 25 złr. 
trosce Waszej ces. Mości o dobro ludów powiedzie I — Dziś o godz. 12% w południe przybył tu z Pod- 
się, przywrócić mocno naruszony pokój w kraju ilwołoczysk pociąg dworski, złożony z 17 wagonów, wio- 
w państwie. Nadzieja w troskliwość Waszej ces. I zący Cesarzową Rosyjską z synem, z Liwadii do Anglii. 
Mości nie zawiodła ich. Wasza ces. Mość podwa- Z powodu mgły nocnej poprzedzony był pociąg loko- 
kreć objawiłeś zamiar wzmocnienia zachwianych motywą luzem idącą. We Lwowie pociąg nie zatrzymał 
3tosuuków. się, a śniadanie było w Jarosławiu. Pociąg ten prze-

Do sejmu zwołanego przez Waszą ces. Me ść pa- biega 5 Vs mil na godzinę. Towarzyszył mu do Krako- 
tentem z 11 sierpnia 1871 r., wybraną zoBtała pod I wa dyrektor kolei galic. Karola Ludwika Dr Sochor a 
wpływem zapowiedzianej ugody ze wgzystfeiemi lu-1 od Krakowa do Mysłowic dyrektor kolei północnej cesa- 
dami państwa, większeść tej ug.idzie przychylna, I rza Ferdynanda p. Eichler. Cesarzowa zachowuje ścisłe 
a w wiernopodduńczym adresie z 13 października I incognito.
'871 r. wypowiedział sejm radosne swe przyzwo-1 — W policyi złożono metalową klamrę od parasolki
lenie do rckowfń rozpoczętych Najwyż-zym reskryp-| znalezioną onegdaj w ulicy Grodzkiej.
tem do sejmu czeskiego z 12 września 1871 r. 

Wypadki później zaszłe udaremniły niestety
wzniosłe zamiary Waszej ces. Mości!

Kiedy przez rozwiązanie sejmu czeskiego i mo­
rawskiego powiodło się ówczesnemu rządowi stwo­
rzyć w tych krajach sejmy, których dążności sprze 
siwiały się zapatrywaniom prawnym większości lu

wss«o
prywatno-prawnych kwestyj, ma komisja krajowa 
na razio »yd:-ć crzcczesie wedle ostatniego takty- 
ztgo stanu posit dania i wyznaczyć termin przy 

najmniej 60 doi, w którym pozew dla rozstrzy­
g n ię ta  sprawy spora*j do właściwego sądu wnie­
siony być winien, w przeciwnym bowiem razie o- 
rzeczenie komisyi krajow ej Btaje nię prawomoenem.

Do wyroku sąd.wego zastósewać się należy 
przy osta.teciucm oznaczeniu kapitału wynagro­
dzenia.

§ 24) Osób aa instrukcja, którą wyda M inister­
stwo spraw wewnętrznych, określi bliżej sposób 
mstę iowania komisyj miejscowych i komieyj kra- 
owej. .

§ 25) Dzień, w którym kapitały wynagrod eoia 
za zniesienie propiuacyjnego prawa wyszynku u pra 
wnionych w całym kraju ostatecznie zostaną przy­
znane, poda komisya krajowa obwieszczeniem do 
powszechnej wiadomości 

Z tym dniem zaczyaa się 25-letai okres wzmian­
kowany w § 13.

Pojedyncze, jeszcze ostatecznie »ie załatwione 
czynności wy kupna j>rawa propinacyi, tudzież w 
toku będąc * sądowe spory co do prawa propinacyi 
nie wstrzymują rozpoczęcia comienion-go okresu.

(Dokończenie nastąpi.)

Sąd wyższy lwowski mianował sierżanta rachun­
kow ego obrony krajowej Feliksa M e l c h i o r a  kan­
celistą w sąd-iie krajowym w Czerniowcacb.

Wiedeń 12 października. Donieśliśmy wczo­
raj, że w sejmie morawskim wniósł poseł Dr P ra- 
ź a k  projekt sdresu do Cesarza, jako wniosek na­
glący. Projekt tea jest następujący:

„Wasza c. i k. Apost. Mości! Wieraopcddańczy 
sejm margr&b.itwn morawskiego uważa za swój obo­
wiązek podać do Najwyższej wiadomości skargi i 
prośby kraju Tylko przez otwarte przedstawienie 
tych skarg i próśb będzie Wasza ces. Mość w sta­
nie położyć koniec stosunkom, które już od wielu 
lat napełniają większą część wiernych ludów mo 
narebii prawdziwą obawą o dobro peństwa i po- 
lazczególnyc h krajów.

Iastytucye nadano przoz W as;ą cos. Mość ms.ją 
się rozwijać według zranaru Waszej ces. Mości za 
patryot/czuym współudziałom ludów państwa, a sa- 
piitrywania prawne i roszczenia poszczególnych kra­
jów i ludów mają być pogodzone z rzeczywistemi 
potrzebami monarclii.

Dobrotliwe zamiary Waszej ces. Mości, niestety 
nie spełniły się.

Jeżeli droga stałego rozwoju prawnego zostanie 
zanicch ną. to nieuniknionym skutkiem tego będzie 
zachwianie bi'j stosunków prawnych publicznych, 
które tem bardziej da się u c ł u ć , jeżeli uprawnione 
w życiu polityczcem czynniki zostaną usunięte, a 
ciała reprezentacyjne będą opanowane przez wię­
kszości, które nic mając związku z naturalncmi 
więhezośdami poszczególnych krajów, stawiają so 
bie za główne zadaoie: utrzymanie własnego pa 
nowania-

W żadnym może kraju w państwie nie zaczął się

— Wczoraj odbył się we Lwowie doroczny obchód 
twarcia zakładu naród. im. Ossolińskich. Publiczność 

zebrała się bardzo skąpo. Z powodu przeniesienia ku­
stosza biblioteki Dra Wł. W i s ł o c k i e g o  do Krakows, 
miejsce jego objął Dr Wojciech K ę t r z y ń s k i  a skry- 
ptorem został Dr Stan. S mo l k a ,  który też odczytał 
sprawozdanie. Z niego okazuje się, że sporządzono ka-

du eseskiego i morawskiego— i kiedy w tam du-1 talog darowanej Zakładowi Ossolińskich biblioteki prze-
chu wypadły wybory do Rndy państwa— wówczas 1 worskiej kB. Jerzego Lubomirskiego oraz, że Zakład zawią-
wypndki ta doprowadziły do ustaw z 2 kwietnia Izał stosunki z Akademią umiejętności w Krakowie i bi- 
1873 r . , które wstrząsły prastarenn podstawami I blioteką w Warszawie. August B i e l o w s k i  mówił o 
państwa. I korzyściach sprawozdań publicznych i o zamiarze wy-

W sejmie morawskim powiodło się za współu I dania pamiętnika St. Jabłonowskiego,
działem rządu ulegająca go wpływowi nowej wię- — Komitet lwowski do zakupna obrazu Matejki „Dnia“ 
kszośei sejmowej zmienić ordynację wyborczą z I odbył w niedzielę po południu posiedzenie i wybrał ko- 
26 lutego 1861 r. w sposób, który dalszy jej roz-lmisyę złożoną z pp. Skrzyńskiego, X. kan. Mossinga, 
wój czyni aiemcżebnym. Wierzbickiego, Dr Tarnawieckiego i Dr Zbyszewskiego.

Jeżeli już ordynacya wyborcza z 26 lutego 18611 Pierwsza subskrypcja przyniosła 800 Złr., w której p. 
roku tak byłs ułożoną, aby ludność moraws&o-sło I Skrzyński wziął udział z 250 Złr. i obiecał datek ten 
wtańska doprowsdzorą została do mniejszości, to I podwoić, jeźli zakupno „Batorego" przyjdzie także do 
isodcz&s sesji r. 1872 ordynacyę tę zmieniono na I skutku.
szkodę tego ludu jeszcze więcej tendencyjnie. Za-1 — W sobotę umarł we Lwowie 74 letni Piotr P i l -
niedbanie duchowych i matary&lnych interesów ludu l l e r ,  zarządzca zakładu kalek Ś. Łazarza, były właści- 
sławiań-iluego t a  Morawie, mianowicie w zakresie I ciel drukarni, którą odziedziczył po ojcu swym a jej 
wychowania, daje się więcej czuć, niż to było przed I założycielu Antonim, i oddał ją synowi swemu Korne- 
rokiem 1868. Iłowi.

Zniesiooie teraźniejszej ordynacji wyborerej sej-l — W Warszawie umarł d. 9 b. m. Zygmunt Woj- 
mowej i stworzenia reprezentaoyi krajowej, realne I cieki ,  syn znanego w piśmiennictwie naszem Kazimie- 
czyrmiki w kraju rzsczywiścia przedstawiającej, jest I rza Władysława Wójcickiego, licząc lat blisko 40. Pi- 
oaglącą potrzebą kraju. Isywał on do Kłosów, do których założenia z ojcem

Z tycb powodów uważa wiernopoddańezy sejm I przyczynił się, a poprzednio do czasopisma humorysty 
za swój lojalny obowiązek objawić Waszej ces. I cznego Wolne Żarty. 
daści nadzieję i prośbę kraju, aby się troskliwości I _  x. Karol Dolinger pleban w Rozwadowie, umarł
Waszej ces. Mcs.ń o dobro ludów powiodło, zarc-1 z- tn. administratorem tej plebanii jest X. Mar-
dłić tym utyskiwaniem i zarządzić środki, k tórebyIcjn Sieradzki; parafia ta liczy 5270 dusz, patronem 
zdolne były doprowadzić do porozumienia między | j est ks. Adam Lubomirski. X. Jacek Stopka, wikary 
ludami państwa i do ugody prawnopolitycznej wszy-1 w Niepołomicach, został kapelanem w Czernichowie, a 
stkis te ludy obejmującej. I miejsce jego objął X. Franciszek Niemczewski wikary

Bóg niech utrzymuje i  strzeże Waszą ces. Mcść!“ w Jazowsku. Na trzeciego wikarego do Rajczy przezna- 
Minister wyznań i oświaty wydeł ped d. 6 czouy x. Jan Baczyński wikary w Jazowsku. X. Jan 

października r. b rozporządzenie do prezesów ko-1 oleśnicki wikary gr. kat. w Nastasowie, został koope- 
misyi dla egzaminów rządowych w Wiedniu, Gra-1 ratorem w Zarwanicy. X. Antoni Wołos uwolniony od 
deu, Innsbrucku, K r a k o w i e ,  L w o w i e  i Zada-1 zawiadowstwa gr. kat. probostwa w Nowosiółkach. X. 
rze, następującej esoowy: „Roipcrząd/eniem tutaj- j an Tatomir były kooperator gr. kat. w Chyrowie, ob- 
azem z 27 prźd icrnika 1860 r. zarządzone peste- gr< t at. probostwo w Mistkowicach. X. Teofil 
nowienia, «edług których uczniowie, którzy z wy- Skobielski został zawiadowcą gr. kat. kapelanii w Ko- 
Bzczegókieniem ł dali dwa główce przedmioty Igo I rzeniCy.
egzaminu pcńetwowfgo, mogli być przypuszczeni do] — Redaktor odpowiedzialny Dziennika Poznańskie- 
2go egzaminu w ostatnich dniach miesiąca lipca — I ^ gtan Bronikowski, skazany został za zohydzenie 
znoszą się moiejszem, i odtąd rależy bez wyjątku instytucyj , traktatów na 100 tal. grzywien albo 6 ty- 
przy przypuszczeniu ilo 2go egiaminu trzymać się godni wiQziema Prokuratorya wn08iła „znanie obrazy 
ściśle postanowień jurydycznego planu naukowego majeatatu i 300 tal. grzywien albo 6 miesięcy wię- 
z 2 października 1855 r. ustęp 6ty, według I zienia.

W Rogowio w Poznańskiem odkryto pod torfowi-rego może uczeń przystąpić do egzaminu, dopiero
po zupełuem ukończeniu 4 lat studyów prawni- ~  w ^gowie w Boznanskiem oauryto poa tonowi 
czych t. j. nic przed upływem m iesiąL  lipca.- skl0m w gH^kośc. 20 stop, b^r dębowy,^który jąsse^

-  Pomiędzy rządem austrynckim a rosyjskim ™  przeobraził się w torf i posiada zdrowe lubo sczer 
toczą się już od dawna rokowania o zawarcie kon- h ^  ^ y .  Taka czarna dębina jest wielce ceniony 
wencyi co do wzajemnego wydawania pospolitych Wydobyto juz 150 pmow na 80 stop długich a trzj 
zbrodniarzy. Według doniesień Fester Lloyda  ro-1s °P7 grubych.
kowania te uwuź&ć należy za skończone, albowiem I — W Pradze czeskiej umarł d. 8 b. m. Wicesla 
w projekcie wypracowanym przez rząd an stry ack i,|H a lek , najlepszy z dzisiejszych pisarzy dramatyczny®1 
poczynił rząd rosyjski zmiany i uzupełnienia mało I czeskich.
znacząco, nic zasadnicze, na która rząd austrya- — W Wiedniu otruło się znowu w niedzielę dwoje osób 
chi zgadza się. Ponieważ zaś obudwu stron jest I w pewnym hotelu na Mariahilf. Z listów otwartych zost*' 
icteresem, aby jak najrychlej kouweneya ta  przy- wionycb przekonano się o ich tożsamości. Byli to 2 4 l«tnl 
s?ła do skutku, przeto w bardzo krótkim czasie I urzędnik sądowy bar. Molitor, żonaty, i Anna z Lj1®' 
suodziewać się można ostatecznego tej sprawy za-lpauchów Rudolph, 23 letnia żona fabrykanta. Moli^ 
łatwiomn. I ożeniony przed rokiem, poznawszy panią Rudolph, °PU

— Urzędowo communique Wiener Abendpost, o I ścił żonę i skłonił do takiegoż kroku swoją k o c h a n k ta  

którem pisze powyżej korespondent nasz wiedeń-1 Gdy zaś niewidzieli oboje sposobu połączenia się * e<\  
ski, brzmi jak następuje: „NPan i NPsni zsmie-1 bą a nieposiadali też majątku, aby się wynieść za 
rzają wskutek zaproszenia Towarzystwa myśliwych I nicę, otruli się razem sinkiem potasu.



CZAS i  Środy 14 Październik* 1874. t
—  Dnia 12 października po ustąpieniu gęstej mgły 

rannej pogoda; termometr od 2-4 doszedł do 13-4 R 
Barometr prawie bez zmiany; dnia 13 października o go> 
dżinie 6ej rano stan jego był 332-52, termometru 3-0 R 
Wiatr północno-wschodni.

—  We środę dnia 14 października: Śgo Kaliksta 
papieża męczennika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wiadomości 
t  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 12 i 13go października.

Dowóz zboża i ruch handlowy na targa pogranicznym 
na Baranie, zaczyna się coraz więcej ożywiać. Na wczo' 
rajszy dowieziono przeszło 1500 korcy po większej czę 
śoi pszenicy, którą po cenach na ostatnim targu pra­
ktykowanych płacono z wyjątkiem białej celnej, którą 
płacono o 1 złp. drożej; największe zakupno robili tm 
tejsi spekulanci zbożowi, jako też w pobliżu granicy 
położone młyny targowe.

Żyto i jęczmień znajdowały dość chętny pokop, owies 
zaś był poszukiwany na wywóz do Prus.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 32 
do 39 złp., białą od 35 do 40 złp., żółtą od 32 do 
39 złp., żyto piękne 225 funt. od 27 do 30 złp., po 
ślednie od 25 do 27, jęczmień piękny 202 funt. od 24 
do 27, na paszę od 22 do 24, owies 100 funt. od 15 
do 17 złp., rzepak 214 funt. od 40 do 42 złp, proso 
237 f. od 27 do 28 złp.

Piękna pogoda sprzyja bardzo robotom w polach 
które miejscami są już na ukończeniu. Z tego powodu 
dowozy zboża na targ zwiększają się. Dzisiejszy targ 
na Kleparzu był dość dobry, z początku zakupywano 
dosyć pszenicy do Prus; niemniej i owies był poszu­
kiwany na wywóz i płacony o 10 cent. drożej od osta 
tniego targu.

Żyto piękne, tak jak i jęczmień do browarów miały 
dosyć znaczny pokup.

Rzepak zakupywano na wywóz do Prus.
Koniczyny jeszcze niewiele poszukuje się w targu.
Zakupiono najpiękniejszej pszenicy 200 korcy do mty 

nów Podgórskich po 10 złr. 20 cent. ważącą 180 fant. 
Groch nie doznał żadnej zmiany w cenie.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 8-—  
do 9*50, białą od 8 5 0  do 9-75, żółtą od 7-25 
do 8 25;, żyto piękne nowe 160 funtów od 7-25 
do 7*50, żyto poślednie od 6 ‘25 do 7*— , jęczmień dla 
browarów 140 f. od 6'35 do 6-75, jęczmień na paszę 
5'50 do 6 20, owies 100 funt. od 4-25 do 4-60, groch 
180 f. od 9 50 do 10-— , fasolę 180 f. od 10-50 do 
11*-— , rzepak 150 funt. od 10-— do 10-50, koniczynę 
czerwoną 180 fant. od 40 do 42 złr.

S p ra w o zd a n ie  
z  w ystaw y owoców, płodów pszczelnictwa i  jedw a- 
bnictwa, urządzonej na dniu 2 9  września 1874 r. 

w ogrodzie Strzeleckim w Krakowie.
(Dalszy ciąg).

Przejdziemy teraz do innego działu wystawy, to 
jest do pszczelnictwa.

Że z działu tego niewidzimy wiele ułów z pszczo­
łami na wystawie, zadziwiać to nikogo nie powin­
no, kto zna, jak niebezpieczuem jest o tej porze a 
zwłaszcza nadzwyczaj jeszcze gorącej, każde mooniej- 
Bze wstrząśnionie ula przy transporcie na wozie, albo­
wiem ciężkie plastry z miodem mogą się łatwo po­
obrywać i cały rój uległby zniszczeniu. Do transpor­
tu takiego kwalifikują się najlepiej ule ramowe, lecz 
te jako kosztowniejsze i starannej roboty wymagąją- 
Oe, w okolicach naszych nie wiele jeszcze przystę­
pu znalazły. Jeżeli zaś różne rasy pszczół na wy- 
Btawie tej niedały się widzieć, to spodziewać się 
należało, że przynajmniej produkta pszczelne i 
różna sprzęty do pszczelnictwa liczniej będą przed­
stawiona a dodać do tego należy, że rok ten w o- 
kolicach naszych pod względem pożytku dla pszczół 
był bardzo pomyślnym. Dopytywanie się publi­
czności o miód w plastrach, znaczne ich rozkupie- 
nie i porobione obstalunki, powinnyby zachęcić 
właścicieli pszczół, aby produkta pszczelnictwa na 
wystawie liczniej były reprezentowane.

W dziale tym na wystawę dali:
P. Florkiewicz nauczyciel pszczelniotwa, ul dzier- 

żonowski oszklony z pszczołami, prasę ulepszoną 
do wyciskania wosku, miodarkę blaszaną na pla­
stry 12 calowe z kołem zębatem i trybem, tran- 
sportówkę do robienia rojów zsypanców, maszynki 
do robienia mat, do nabijania gwoździ do anozów, 
i  do dymienia pszczół, klatkę na matecznik i ko- 
ziełek na plastry.

Towarzystwo wysławiło miodarkę blaszaną z ko­
łem  zębatem i trybem na plastry 6 calowe, łapkę 
do wyłapywania trutniów, ul słomiany zwany 
koczką, ul słom<any ramowy, ulik dc wymnoźenia 
matki zapasowej, ul ramowy najnowszej komtru- 
koyi p. Rcthschiitza z Krainy, sztuczne pszczoły 
znacznie powiększone dla przedstawienie ich bu­
dowy, zielnik roślin pszczelnych i szafkę na pla 
Btry miodne.

P. Gebethner, księgarz z Warszawy nadesłał, lecz 
przy końcu już wystawy, ul kufrowy z ramkain'.

Miód w plastrach przedstawili: Józef Lis z Bo­
rowy, Florkiewicz z Krakowa, Lach nauczyoiel 
szkoły ludowej z Woli Justowskiej, Franciszek 
Habina z Brzegów, kuądz Solarczyk z Tropią i 
Swastek Wojciech z Witowie górnych.

Wosku dwa kręgi Franciszek Habina z Brze­
gów.

Nagrody za pszczelnictwo przyznane.
30 złr. nagrodę rządową udzielono p. Józefo­

wi Lisowi Kowalowi i rolnikowi z Borowy, który 
prowadząc pszczelnictwo w ulach dzierżonowskieb, 
z jednego ula przy sztuczuem rozmnażaniu doszedł 
do 45 ułów z pszczołami, wszystkie ulepszenia w 
pszczelnictwie chętnie przyswaja sobie i w okolicy 
swojej stara się rozpowszechnić.

15 złr. nagrodę rządową p. Lachowi nauczy­
cielowi szkoły ludowej na Woli justowskiej.

10 złr. Franciszkowi Habinie włościanowi z Brze­
gów za miód w plastrach i wosk, przedstawione 
na wystawie i prowadzenie pszczelnictwa w ulach 
dzierżonowskich.

6 złr. nagrody i łapkę do wyłapania trutniów 
Wojciechowi Swostkowi,włościaninowi z Witowie gór­
nych, za plastry miodu przedstawione, prowadze­
nie pszczelnictwa w ulach dzierżonowskich i sztu­
czne rozmnażanie pszczół.

20 złr. Florkiewiczowi nauozycielowi pszczeloi- 
°fwa za ulepszoną przez niego prasę do wyciska­
n e  wosku i inne sprzęty pszczelnioze na wystawę 
dOBta wionę.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiedeń 11 października.

Od czasu obniżenia stopy dyskonta z 5ciu na 
4 '/a  od sta, Bank narodowy ogłosił dwa zwyczaj­
ne sprawozdania, z których jedno, miesięczne, wy­
kazało , że we wrześniu cyrkulacya banknotów 
zmniejszyła się o 6,101,000 złr., a w ciągu osta­
tniego tygodnia tegoż miesiąca o 2,401,000 złr. — 
drugi zaś z tych raportów wykazał, że od 1 do 7 
włącznie października cyrkulacya banknotów zwię­
kszyła się w porównaniu z poprzedzającym tygo­
dniem o 6,542,902 złr.

Nadto, według pierwszego sprawozdania eskont 
zmniejszył się w ostatnim tygodniu wrześniowym, 
a przeto pomimo obniżenia dyskonts, o 3,620,000  
złr., co dowodzi, że świeżo wydane postanowienie 
Banku narodowego nie wpłynęło bynajmniej na o- 
żywienie tranzakcyj handlowych i ruchu przemy­
słowego.

Przeciwnie drugi, z powołanych wykazów dowo­
dziłby, że, gdy się zwiększył nie tylko, jak po­
wiedziałem wyżej, obieg banknotów o 6,542,902 
złr., lecz i eskont (od początku października) o 
3,870,385 złr., nastąpiła nagła zmiana w stosun­
kach ekonomicznych i że się stanowczo zaczyna 
kończyć długa i uporczywa stagnacya interesów.

Niestety tak nie jest i jak dotąd, nie znać ni­
gdzie polepszania; zwiększenie się obiegu pienię­
dzy papierowych i eskonta jest tym razem przy­
padkowe o ile to dotyczy handlu i przemysłu i 
spowodowane jest głównie, jeżeli nie jedynie, odc-

Wszystkie dotąd przytoczone powody spadku 
stniały wreszcie już dawniej, tylko że o nich nie 
pamiętając, zapędzono się zbyt daleko; nic więc 
naturalniejszego, jak że w końcu, przy tak słabych 
siłach miejscowych spekulantów, musiało nastąpić 
obecne przesilenie, które stosunkowo jest nawet, 
bardzo łagodaem.

JP eB Z t 20go października. (T a rg  zbożowy). 
Dowóz pszenicy mały. Odbiorcy rezerwują się, obrót 

mdły; ceny zaledwie utrzymują ifię. Jęczmień bez obrotu. 
Owsa cdna stała.

Płacono za pszenicę na 85 funtów po 4*95 do 5 - 
na 87 f. po 5-25 do 5-30, na 88 f. po 5-45 do 5-50, na 
89 fant. po 5-45 do 5-50 za 100 funt. cłowych; żyto 
po 3"60 do 3.65 za 80 f.; jęczmień po 2’80 do 3*15
za 70 fant.; owies po 2-07 do 2-10 za 50 f.; szmalec
po 53 do 54 złr. za cetnar.

W r o c ł a w  10go października.
Płacono za pszenicę za 88 funt. po 210 srgr., żyto 

na 84 funt. po 177 */a srgr.; owies na 50 f. po 174 sr.
rzepak na 150 funt. brutto po 240 srgr.; olej po 18
tal. cetnar; spirytus na 100 Trail, po 19%  do 19%  tal,

Przyjechali do K rakow a od dnia 10 do 12go 
października.

HOTEL SASKI: Leon Czekoński wł. dóbr z Czort- 
kowa, Henryk Porzecki z Rosyi, Leopold Weininger,

. Stanisław Guckler i Adam Potworowski wł. d. z Wie-
sobnionym wypadkiem , jakim była subskrypeya na dnia, Karol Jakubowski właś. dóbr z Karlsbadu, Michał
pożyczkę węgierską.

Jak wiadomo, powiodła się ta operacya syndy- 
catowi Rothschildowskiemu znakomicie, gdyż po- 
rryto cztery razy emitowaną sumę i to tak szyb- 
co, żs drugiego daia subskrypeya zamkniętą za­
stała, a z repartycyi już przedsięwziętej i przez 
zakład kredytowy ogłoszonej wypada, że podpisu­
jący dostaną tylko 23 Vo od żądanych kwot.

Kiedy więc dwa odrębne, lecz mające identy­
czne cele, konsoreya zręcznie i szczęśliwie prze­
prowadziły tak znaczne interesa, jak emisye renty 
ureckiej i bonów skarbu węgierskiego, mogą one 

teraz o giełdach powiedzieć „der Mohr hat seine 
Schuldigkeit gethan, der Mohr kann gehen“, bo 
do zapowiedzianej pożyczki rosyjskiej usługi nie­
wolnika nie będą im już potrzebne. I w istocie, 
cały ten ruch dodatni, który trwał od kilku mie­
sięcy i od tygodnia znikają co dzień po kawałku 
sztucznie wyszrubowane kursa, a jak dawniej wska­
zywano na dobroczynne następstwa nowych uro­
dzajów, tak obeonie słychać tylko, że sobie pod tym 
względem robiono iluzye.

Bo też co prawda w kraju nieprzemysłowym, a 
łtóry zwykł się zaopatrywać u fabrykantów i kup­
ców austryackicb, konsumpoya w tym roku nie 
może być znaczna. Choć bowiem Węgrzy mają u- 
rodzaje nieco lepsze niż w roku zeszłym, to znów 
ceny zboża są tak niskie, że kto wie czy gospoda­
rze potrafią swoje produkta spieniężyć bez straty, 
nedy wiadomo, że może nigdzie najem do robót 

gospodarskich nie jest tak drogi jak w Węgrzech. 
Według ostatnich wykazów, dochody tamtejszych 
‘ olei ciągle się zmniejszają, składy przy bach" 
fach puste, zgoła wywóz zboża, ns który tyle li- 
(szono, jeszcze się nie zaczął, i gdy się więc za 
nosi na rok nie szczególny, zdaje Bię, że p. Gby- 
czy nie mógł wybrać gorszej chwili dla swych re­
form podatkowych i dla projektu do ustawy, mocą 
której członkowie każdej gminy mają być soli- 

araie odpowiedzialni za opłatę całości podatków 
dotychczasowych i nałożyć się jeszcze mających.

Tymczasem z jednej strony wiadomość o eko­
nomicznych stosunkach i widokach w Węgrzech, 
stagnacya ogólna interesów miejscowych, zmniej­
szanie się dochodów kolei żelaznych, z drugiej 
niedobre doniesienia z Niemiec, gdzie także handel 
się nie ożywia, gdzie zwyżka ostatnich miesięcy 
także nie miała żadnej racyi bytu, a zkąd na do­
miar złego Bank francuski umiał, jak się teraz 
pokazuje, wyciągnąć od początku roku około sześć­
set milionów franków złota, nie mogą robić na 
targu tutejszym dobrego wrażenia.

Zresztą nastąpiło, co było do przewidzenia, wiel- 
sie nagromadzenie się materyału bieżącego, gdyż 

w miarę jak zwyżka robiła postępy, wyciągano z 
pyłów dawno zapomniane papiery, kiedy nie tylko 
na takie, ale na żadne akcye nie mogło być na­
dziei znalezienia nabywców. Kontrminerzy mają 
więc tem łatwiejszą sprawę, że akcye kredytowe, 
ftóre zawsze dają ton naszej giełdzie, zaczynają 
mocno spsdać we Frankfurcie i Berlinie, a skut­
kiem tego u nas obniżyły się w ciągu tygodnia z 
253 na 243 złr. W tym samym stosunku spada 
prawie wszystko, z wyjątkiem może baubanków, 
'ubo się sytuacya tych towarzystw w niczem nie 
wprawiła i polepszyć nie może.

Bsnki węgierskie, które do niedawna się pod­
nosiły, tracą wzięcie, odkąd znika dla nich na­
dzieja wielkich dochodów i skutkiem fatalnego 

irotu, jaki bierze dla węgierskiego banku ziem­
nego, dla Franko-Hungarian i dla Aoglo-Hunga- 

rian banków sprawa lasów Pogranicza Wojskowego, 
stóre dwa lata temu te banki w spółce z dwoma 
landlarzami drzewa nabyły za szaloną oeuę.

Żerdziński z Prus, Leon Glaekma z Londynu, Mieczy­
sław hr. Grocholski z Wiednia, Jerzy Delaval z Gali- 
cyi, Lubomir Gadon i Zeandre Wehrle z Paryża, Marya 
Zapałowiczowa z Przemyśla, Helena Ziemiałkowska ze 
Lwowa, Mieczysław Jabłoński z żoną z Rzeszowa, Au­
gust Lewakowski z żoną z Krosna

HOTEL POLLERA: Ludwik Gross kupiec z Biały, 
Adolf Griesner z Wrocławia, Nestor Tepfer z Wiednia, 
C. Giittler z Biały, Wilhelm Skerl z Brunswiku, Jakćb 
Lankuta z Bergreichenstein, Oskar hr. Tyszkiewicz z 
żoną z Litwy; E. Eisner kupiec z Myłowic, Gustaw 
Mard z Wiednia, Herman Jaeger z Wiirtenbergu, Ka 
zimierz Piegłowski z Musorowca, S. Kohn z Pragi, 
Leon Kornfeld z Wiednia, Robert Opitz z Cieplic, Cu- 
kermann z Drezna, Karol Hiile z Bodenbach, Zygmunt 
Franki z Wiednia, Edmund Popławski z Podola, Fran­
ciszek Hurtig z Wiednia, Jochel Aronsohn z Sfinwalden, 
Dr Karol Gillert adwokat z Kiistern, Antoni Schmidt 
z Wiednia, Włodzimierz Wenzeslas kapelmajster z Pragi, 
Mieczysław Kępiński wł. dóbr z Krynicy, Konrad Wurm 
brand, Franciszek Scholler, L. Welschitz i J. B. Win­
kler z Wiednia, Leopold Swoboda z Opawy, Jan Rev 
lacsek z Ołomuncs, L. Rings z Berlina, M. Lindemeyer 
z Ebersfeldu.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Józef Pogo 
rowski z Przeworska, Julia Stoposińska z Wadowic, 
Wacław Sileny, z Galicyi, Jan Markiewicz z Warszawy, 
Józef Stelka z familią ze Suchy, Andrzej Szyszkowski 
z Podola, Jan Fitz kupiec z Galicyi, Walentyna Kwiat­
kowska z córką z Podola, Platon Heisman oficer z War­
szawy, Witold Urbański i Kazimierz Wrzawa z Lubli­
na, Wilhelm Kuhny z Pragi, Józef Głuszkiewicz z 
Brzeska.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D e p e s te  telegraficzne,

Wirzburg 11 października. Tutejszy adwo­
kat Garhard, naznaczony został z urzędu przez 
sąd jako obrońca Kullmanua.

Eisenach 11 października. Zgromadzenie 
bardzo liczne socjalnych polityków obradowało nad 
zaprowadzeniem podatku dochodowego na cele ce­
sarstwa Niemieckiego. S c h a u s s  z Monachium 
prezydował. H i r t h  zrobił przegląd systemów po­
datkowych w różnych krajach niemieckich i wniósł 
rezolucyę, która uważa za najbliższy cel reformy 
podatkowej zastąpienie dopłat matrykularnych po­
wszechnym podatkiem dochodowym, któryby wraz 
z cłami i podatkami konsamoyjaemi stanowił jeden 
system, aby każdy Niemiec w miarę swojej eko­
nomicznej możności przyczyniał się do ciężarów 
cesarstwa. Rezolucyę tę przyjęto i wybrano komi- 
syę dla przygotowania następnego zgromadzenia.

Eisenach 11 października. Zgromadzenie 
towarzyszenia polityki socyalnój (tak zwanych so 

cyaliatów katedrowych) zostało dziś otwartem. Wy­
brani zostali prezesem prof Nasse, a wiceprezesa­
mi bar. Rogganbach, prof. Sybel i Hildebrandt. 
Zgromadzenie obradowało nad karaniem kryminal- 
nem zrywania umów robotniczych przez robotników. 
H e l d  mówi przeciw karaniu ich, D a n n e n b e r g  
z Hamburga za, albowiem zrywanie umów szkodzi 
drobnym rzemiosłom i rolnictwu, oraz podkopuje 
moralność ludu. F r i e d m a n n  i S y b e l  mówią 
również za karygodnością, a ten ostatni w intere­
sie niemieckiej działalności rękodzielniczej i mo­
ralności. Zgromadzenie przyjęło 33 głosami prze­
ciw 30 wnioski D a n n e n b o r g a z dodatkiem B r e n-

t a n a ,  iż stowarzyszeniom, które ręczą za zerwa' 
nie umów swoich członków, mają być przyznawa' 
ue prawa korporacyi.

P a r y ż  11 października. Jak twierdzi Me pu-  
blique frangaise , pewnem jest już urzędownie od­
wołanie „Orenoque"; okrętu tego nie zastąpi okręt 
„Kleberu. Mac Mahoń dał wymij»ją«ą odpowiedź 
na żądanie książąt Orleańskich, aby zwłoki Lu­
dwika Filipa pozwolił sprowadzić do Francyi.

PAryŻ 12 października. L a  L ib er ii mniema 
że W. ks. K o n s t a n t y  został cdwołany z pa 
ryża, aby nie musiał znajdować się na przedsta 
wieniu w operze na rzecz Alzaczyków, co już by 
przyrzekł.

P a r y ż  12 października. Le Soleil mówi z po 
wodu pogłosek o nowej nocie hiszpańskiej wysła­
nej do Francyi: Prawda je s t , że ks. Decazes od­
powiadając w lipcu na memoryał posła hiszpań­
skiego, nadmienił, że obwiniania są niezmiernie 
wątłe i wezwał posła, aby fakta wytknął. To przez 
rząd francuski żądane przedstawienie obszerne zo­
stało teraz wręczonem i obejmuje cztery ostatnie 
lata. —  O ile dotąd wiadomo, w ściślejszych wy­
borach do Rad departamentowych wybrano 18 kon 
serwatystów i 18 republikanów.

Medyolan 11 października. Zdaje się, że 
podróż cesarza Wilhelma do Włoch zupełnie za­
niechaną została, jak też podróż do samego tylko 
Medyolanu. Wszelkie przygotowania w tutejszym 
pałacu królewskim wstrzymane.

Genua 11 października. Unita Italiana  zv  
pewnia, że 28 uwięzionych z willi Ruffi, zostanie 
uwolnionych niebawem.

Londyn 12 października, Morning Post do­
nosi, że pełnomocnik rosyjski K u d r j a w s k i ,  ma­
jący przybyć do Madrytu, ma polecenie okazywa­
nia przyjacielskich usposobień swego rządu dla 
Hiszpanii. Tenże dziennik mówi, że poseł hiszpań­
ski w Paryżu zaniósł skargę o dozwolenie pobytu 
żony Don CarloBa w Pau, która tam trzyma dwór, 
dalej z powodu przechodu Lizzarragi z końmi 
przez teritoryum francuskie i sprzedaży broni w 
miastach pogranicznych. Nota oskarża Francyę o 
złamanie traktatów, albowiem ta nie przeszkadza 
przemycaniu broni u ujścia Bidassoa.

S T o w y  J o r k  11 psźdz. Według Newyork- 
H erald  położenie w L u i z i a n i e  jest bardzo gro­
źne, a zachodzi obawa wybuchu ponownego kroków 
nieprzyjacielskich. Murzyni ciągle przybywają a li­
czba nowo przybyłych ma wynosić 15,000,

Wczoraj zapowiadano, że Sejm odbędzie dwa po 
siedzenia'; sprawozdanie z rannego podajemy powy­
żej, wieczornego, zdaje się, nie było. O przedłożeniu 
rządowem w przedmiocie wy kupna propinacji, za­
mieściliśmy kilka uwag na wstępie, do których tyle 
tylko niestety dc dać nam wypada, iż Gazeta N a­
rodowa zapewnia, że sprawa ta dla braku czasu 
całkiem pod obrady tego roku nie przyjdzie.

List nasz z Wiednia wyczerpuje prawie kwestye 
zajmujące dzienniki stolicy. Uwięzienie hr. Amima 
zawsze jeszcze niepospolitą zabiera rubrykę, a sta­
nowisko, jakie prasa wiedeńska w tej sprawie za- 
ęła, dowodzi, jak wielu Arnim miał stronników w 

tem dziennikarstwie. Sympatye obu Press i innych 
tłómaciy słowo Piusa IX, nie wiemy, czy prawdzi­
we, ale przez nie cytowane. Papież miał powiedzieć, 
dowiedziawszy się o uwięzieniu Amima, że na karę 
od rządu swego nie zasłużył. „Jeżeliby mu dobre 
świadectwo posłużyć mogło, mogę mu je wystawić, 
zrobił bowiem tyle złego kościołowi i mnie, ile tyl- 
to było w jego możności".

Gaz. Naród, zamieszcza taki telegram z W ar­
szawy z 12go bm .: „Jenerał gubernator kijowski za- 
cazał żydom wszelkiego nabywania własności ziem­
skiej i utrzymywania szynków. Przytem zarządził 
najściślejszą kontrolę żydów obowiązanych do słu­
żby wojskowej." Wiadomość ta nie doszła nas je­
szcze żadną inną drogą.

W sprawie Amima żaden nowy nie przybył szcze­
gół, prócz, że z powodu jego choroby, mają go u- 
raieścić pod strażą w domu zdrowia. Syn więźnia 
napisał zaś do Voss. Z tg  z powodu pogłoski, iż 
ojciec jego ma mieć udział w zapowiedzianej przez 
)ra Langa broszurze p. t. „Rewolucya z góry," iż  

nawet imię Langa nie jest mu wcale znane. Da- 
ej rozpuszczono wieść, iż szwagier hr. Henry­

ka Aminas, hr. Adolf Arnim-Boytzenburg, prezy­
dent w Alzacyi i Lotaryngii, namawiał go do wy­
dania zatrzymanych papierów. Pogłoska ta jest fa ł­
szywą, a hr. Arnim-Boytzenburg zamierza nawet 
złożyć urząd.

Cesarz Wilhelm nie jedzie do Włoch a przy­
czynę tego podaliśmy już dawno. Chciał on konie­
cznie, aby go Wiktor Emanuel przyjmował w 
Rzymie dla zrobienia domonstracyi przeciw Pa­
pieżowi. Dwór włoski ofiarował na przyjęcie Cesa­
rzowi Turyn, Medyolan, Florenc/ę, Neapol, byle 
nie Rzym, i na tem rozbiły się układy.

W niedzielę odbyło się we Francyi 80 wyborów 
ściślejszych do Rad departamentowych, a w przy­
szłą niedzielę odbędą się wybory uzupełniające do 
Zgromadzenia narodowego w Seine-et-Oise, Alpes 
maritimoB i w Pas-de-Calais.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1

L w ó w  13 października. Sejm udzielił miaatu 
G o r l i c o m  rękojmię na pożyczkę 100,000 złr., 
przyjął następnie wnioski C h r z a n o w s k i e g o  do 
zmiany regulaminu. K o m i s a r z  żądał w tym 
względzie ustawy. Sejm prowadził rozprawy ogól­
ne nad drogami aaglącemi. Wieczór będzie dru­
gie posiedzenie.

W i e d e ń  13 października. Wiener Zeitung o- 
głasza rozporządzenie cesarskie, które znosi roz­
porządzenie cesarskie z dnia 13 maja 1873, ty­
czące się zmiany §. 14 statutów banku. Dzisiejsza 
Wiener Z tg  ogłasza nadanie orderów. Namiestnik 
W e b e r  otrzymał wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józefa, prezes Izby handlowej w Pradze D o -  
t z a u e r  krzyż komandorski tegoż orderu; bur­
mistrz Pragi H u l e s z ,  starosta powiatu Pilznień- 
skiego T r o j a n ,  członkowie Wydziału krajowego 
T o d e s c o  i W a l d e r t  order korony żelaznej 3ej 
klasy; prócz tego wiele innych osób w Czechach 
otrzymało ordery.

Innsbruck 12 października. Namiestnik 
odpowiedział na interpelacyę posła Blaasa, że ko­
misarze Bzkoloi ze strony biskupa delegowani, są 
tylko organami powołanej prawnie władzy kościel­
nej do nadzoru nauki religii i ćwiczeń religijnych 
w szkołach ludowych; wszelkiemu wdzieraniu się 
ich w zakres rządowych nadzorców szkolnych, rząd 
zapobiegłby z całą surowością ustawy.

Berlin 13 października. Spenersche Z tg  o- 
głasza pismo Amima z Boytzenburga, szwagra u- 
więzionego Henryka Amima (który pisze się:, 
z Heinrichsdorf), w którem tenże zaprzecza po­
głosce, jakoby miał sobie powierzoną misyę na­
mawiania więźnia do wydania pism zatrzymanych. 
Wczorajsze wieczorne dzienniki donoszą, że A r­
n im  wniósł oskarżenie na drodze sądowo-cywilnej 
o uznanie prawa własności do papierów przez sie­
bie zatrzymanych Arnim na mocy opinii lekarzy 
sądowych, stwierdzającej jego chorobę, przeniesio­
ny dziś będzie do szpitala „Charite".

Berlin 13 października. Przeniesienie hr. Ar- 
.1 im a  do domu zdrowia „Charite", już nastąpiło. 
Vossische Z tg  zamieszcza szczegółowe przedstawie­
nie rzec.y, które pochodzić się zdaje widocznie od 
osoby zostającej w związkach przyjacielskich z Ar- 
nimem. Mówi ono, że Bismark i Arnim jeszcze w ma­
ju 1872 byli najściślejszymi przyjaciółmi; dopiero 
we wrześniu zjawiły się oznaki zmiany stosunków 
między nimi, kiedy Arnim przybywszy z Paryża, 
nie został przez Bismarka przyjętym. Arnim nie 
wspierał restauracji legitymistowskiej, sm  też orle­
ańskiej; nic nie było mu bardziej obcego, jak 
myśl zachwiania Btanowiska Bismarka, z którym 
wprawdzie w szczegółach różnił się zdaniem, ale 
w wielkich celach politycznych zostawał w zupełnej 
ugodzie; przez obce pośrednictwo żywiona była nie­
chęć, a skutkiem jej miał Arnim do znoszenia częste 
przykrości obrażająoe. W styczniu 1874 ofiarował mu 
sekretarz stanu B u l ó w  poselstwo w Konstantyno­
polu, na co przystał, wszelako gdy wrócił do Pary­
ża, otrzymał tam listy formy bardzo niem iłej, 
z bezwzględnością pisane, z których się zdawał prze­
konywać, iż ofiarowanie mu posady w Konstanty­
nopolu nie było szczerem. Korespondencje te po­
czytał za prywatne listy, odmówił wydania ich 
uapowrót, ale oświadczył gotowość przedłożenia ich 
sądowi.

P a r y ż  13 października. Monitor dnwodzi, że 
odwołanie okrętu „Orenoque" jest krokiem konie­
cznym. Papież uznał ważność powodów, które od­
wołanie to nakazały. Inny okręt wojenny stojący 
na wodach francuskich, będzie i nadal w pogoto­
wiu trzymany i służyć do rozporządzenia Papieża.

P a r y ż  13 października. Journal officid dono­
si: Parowiec wojenny „Orenoque" przywołany zo­
stał do Toulonu; parowiec wojenny „Kleber" od­
pływa do Korsyki i pozostanie tam, aby na każdą 
chwilę był gotów na usługi i wezwanie Papieża.

K u r s a ,  W ied eń l3 p sźd z iern ik a g o d ź .2 m . 20. 
4 7 , zjedn. dług państwa bankn. 7 0 1 5  —  Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74 05 — Losy z r. 1860 
107-50 — Akcye banku 985. — Akcye kredy- 
owe 243'— . -  Londyn 109 90. — Srebro 103-80 —  
)ukat. — (Lombardy 141 50. — Losy z roku 
864 132-— . —• Akcye franko-austr. 62-25. — 
vTapoleondor 8-83- — Akcye kolei galic. Karola 
ńudwika 2 4 0 — . — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
49 76. —  Akcye kolei północno-wsch. 1 2 0 -------

Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 17 50. —  Oblig. 
indemniz. gal. 81 25 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 109- - Akcye anglo-banku 158 25. —  
Akcye kolei rządowej 309 —  — Akcye kolei siedm.

— . — Akcye kolei Rudolfa 154.— . —  Tram­
way 146 — —  Akcye banku budowy 52 — . — 
Akcye kolei wschodn. 56-— . —  Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 3 1 7 5  — Akcye banku zjedn. 126*75. 
Losy tureckie 55 25 -  Losy prem. węg. 83 50. —  
^Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukomkl.

Kurs papierów 1 pleniędiy.
■ A r a k ó w  13 października.

śrobro austryackie za 100 złr. . . 
SLipony srebr. płatne » . .
duble rosyjskie papier, za 100 rub..
talary pruskie za 100 tal...................
Dukat anstryacki 1 sztuka . . . .

Zakł.
Kred.
Krak.

Mapoleondor 1 sztuka 
Oblig. Indemn. galic. za 100 z ł . .
Ł«/b listy  zastaw. „ ,
■5 „ listy zastaw. „
3V« listy Kr. 36-lt. pł. sr.
S*/» » » 36-lt. pl. bn.
* »  * * , 18_lt-pł- bn.7 .  „ dłużne . . .
Listy h ip o te c z n e ..............................................
ę „ „ zakł. kred. włoś. 100 zł.........................
5 „ oblig. poż. węg. „ 120 zł......................
Losy prem. wgg..................................................
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40%
Akcye banku hipoteczn. gal..........................

,  kolei Karola Ludwika zł. 2 10 . . . •
.  „ Lwowsko-Czern. zł. 2 0 0 . . . .
„ „ Warszaws.- Wied. rb. 6 0 . . . .

4% listy zast. Król. Polsk. s. I. r. 100 . .
1  „ . . . .
i  .  .  n o  o rsr. 1 0 0 . . . .
4 „ „ likw id .,  „ 1 0 0 . . .  .
Pblig. kolei rumuńskiej tal. 1 00 .

W i e d e ń  12 października.
4*/t zjednocz, dług. pańs. bank.

„ w ,i n srebr.
.  Obligacye indemn. niż. Austryi . 
„ .  .  ozeskie
. . .  węgierskie . 
.  m m  galicyjskie .
„ „ „ bukowińsk. .
,  ,  ,  tiedroiogr. .

żądają płac;;

106 ___ 104
105 50 103 ----

152 50 151 25
163 25 162 ___

5 29 5 20
8 96 8 80

82 50 81 25
76 25 75
85 50 84 50
95 50 94 50
89 50 88 50
92 — 91
95 25 94 25
89 75 89
98 50 96 50
98 — 96 ___

85 — 82 ___

80 — 75 ___

226 50 225 ___

241 — 237 —

149 50 147 —

95 — 94 —

94 — 93 —

93 — 92 —

91 25 90 —

79 — 78 —

40 50 38 —

70 05 69 95
74 85 73 95
98 50 98 —

99 — 98 50
77 75 77 25
81 75 81 25
82 — 81 60
75 — 74 50

5 7 ,  węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

IAsty zastawne.
5 7 , Banku naród, listy .
4 ,  galicyjskie . . . .
5 » o . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 .  węgierskie listy . . .
5 „ zakładu kredyt, austr. 
5 „ zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 latach
5 „ Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  1854 .
n o n  I860 .

V, losów poźyozki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki weg.
„ Comorente . . . .  
w Kredytowe • • .
„ Żeglugi par. na Dunaju 
,  księcia Salm . . .

.  Palfy . . .
» „ Klary . . .
> hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevicb . . .
„ R u d o lfa .......................
m tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, auitryao. .

żądają

98 25

94 -

85 50 
98 25
86  —

95 -

121 -

89 -

98

93 85 
75 -  
85 — 
97 75 
85 50
94 —

87 -
120 50

88 50

275 -
99 75 

107 75

112 25 
133 50 

83 — 
26 -  

164 75 
92 -  
33 -
25 —
26 50 
26 25 
26 
23 — 
23 50 
13 50 
13 50 
55 25

985 -

płacą

270 
99 25 

107 50

112 
133 - -  

82 50
25 75 

164 50
91 -  
32 —
24
26 25
25 75 
25
22 50
23 — 
13 -  
13 
55 _

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» w0g- półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-wegierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-wegierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego weg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obtigi pierwszeństwa.
Kolei Naddnieatrzańskiei .

„ Kom yeko -Bogumiwkiej

l i  żądają płacą
240 75 
476 —  

1930 
309 - 
194 50 
140 50  
|233 25

240 50 
474 -  

1925 
308 50 
194 25 
140 -  
239 —

120 -  
153 -

119 50 
152 -

198 50 
57 — 

163 75 
188 50 
156 50 

32 25

197 50 
56 -  

162 25 
187 50 
156 25 

31 75

231 -  
61 75 
80 -

230 ‘25 
61 50 
79 50

76 -  
17 50 

107 50

75 50 
17 25 

106 50

89 75 89 50

Kolei cesarz. Elżbiety 57# za 
(n . prusk. 100 z łr .) .

„ Em isja z r. 1862 .
„ państwowa Bt. 500 tr.

Emisja z r. 1867 .
„ południowa 8 t  500 fr.

Bony 1875— 1876 6 7 ,  
„ półn.c-Ferd.lOOzł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
,, ,, w srbr.57#

„ zachodnia czeska zalOO
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 57o 
za 100 złr. w. a.
57# w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300*l.w.a. 
w srebr. 5 7 0 za 100 ■
Emisya II....................

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.57oia  10®) 
Emisya z. r. 1867 . 
SiedmiogT. 200 złr. w.a. 
ks Rudolfa 300 złr.w.a. 

” w srebr. 5°/# za 100 złr.
półn.-czeska po 300 złr. 

” (srebr. 57„ za 100) .
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło­

we że l po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony . . . .
„ dukat na wage •
« „ obrączkowy

SSoto al mar co . . . .
N apoleendory.......................

żądają płacą żądają pkcą
Luidory (niemieckie) . . . -------- --------

93 25 93 - Suwereny angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . . 
Srebro ..................................

11 15 U  OS
91 75 91 50 -------
--- _ 136 50 104 10 104 -
--- _ 134 50 Srebro, kupony . . . . 104 25 104 —

109 20 108 80 Talary związkowe . . . . — — — —
__ __ — Pruekie bilety kasowe . . 1 43 1 62
95 50 
90 25

105 -

96 -  
89 76 

104 75 L w ó w  12 października.

92 50 92 - Dukat holenderski . . 5 23 5 16
„ cesarsk i. . . ! . 5 24 5 18— Półimperyał rosyjski . . . 9 05 8 94

Rubel Brebrny rosyjski . . 1 69 1 63

104 -
106 25
103 50

„ papierowy . . . .
Talar p r u B k i .......................
Listy zast. T ow . kr. gal. 5*/o

1 52

86 25

1 51 

84 75
81 25 80 75 

91 25

Aa 11 a a a ’ i,
„ „ Bankn hipoteczn.

75 65
90 -

75 15
89 25

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

82 40 81 8531 90 81 60 240 50 238 50

93 25 93 -
„ „ lwowsko-czemio-

wieckiej . . 150 - 148 -

99 - 98 25
.  banku hipoteczn. gal. 227 50 225 50

------- -------- W a n s e w a  10 paźdz.

88 - 87 50
Listy zastawne l  »er. rub.

n 0  2 „ „
i  93 35 

93 30
93 05 
93 —

kupon ! ------- 1 20
.  .  nowe „ » 91 10 90 80

kupon . i - - - - - - - - - 1 50
5 25 5 24 .  lidwidacyine „ „ 

kupon > 
Kolej warszawiko-wiedeńłka

78 80 78 50
5 25 5 24 — —. 1 43 

95 -
—  1— ------- „ bydgoska 71 50 70 50

8 86 8 85 „ » tereapolika 115 50
-  - — .  ,  łodska i 99 50



CZAS z Środy 14 Października 1874.

R Ę K AS E R C E
bardzo zajmująca powieść

J .  1 . K R  A  S Z E W S K I E G O
wychodzi

w „Tygodniu."
Oeaa „Tygodnia" kwartalnie w y­
nosi na prowlnoyl 3  złr. 5 0  ot.

Prenumeratę przyjmują wszystkie 
księgarnię i urzęda pocztowe. 

(1755-3-6)

Cesarsko tureoki nowo zbudowany
C Y R K

pod dyrekcyą Józefa D erssina , dyre-1 się takowe wpływy zawdzięcza, a w szcze-
T- n    7VY„ £ * o . . i i  rfńlnnóoi • 7nfii 7 V»r Rrflniplfiflh ArtlirOWftl

RADA OG0LNA 
Towarzystwa Dobroczynności

w KRAKOWIE.
Nr. 451. — -----   (2123) I

Oznajmiając Szanownej Publiczności, że 
wpływ w r. b. z kwesty wielkotygodniowej 
złr. 494 cent. 49 — z loteryi zaś fantowej, 
w ogrodzie Strzeleckim urządzonej, sumę 
złr. 957 c. 30 łącznie z wchodowem wy­
nosił, ro  odtrąceniu kosztów urządzenia 
w kwocie złr. 82 c. 40 — albowiem oprócz 
rozprzednży losów, złożono dla ubogich Za­
kładu, pod tym tytułem, na ręce dostojnej 
Prezesowej Dam Tow. dóbr. Jej siostra JO. 
księżna Worońcowa złr. 100, Anonim złr. 
105. — Rada ogólna w imieniu starców, 
kalek i sierot pod jej opieką zostających, 
wynurza należne publiczne dziękczynienia 
dostojnej Prezesowej i Szanownym Damom 
Tow. dobr , których gorliwemu poświęceniu

s m a l  m u  k r e d y t o w i  z ie m s k i
w Krakowie

udziela p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  ua do­
bra ziemskie i realności miejskie w ti\, Listach
zastawnych i 7*» Listach dłużnych. (2121- 1-)

gp Główny skład dg
wyłącznie samej herbaty

L .  § H O € m § K I E O O
w  Krakowie, ulica Slawkoivslca, 

hotel Saski.
Poleca tenże skład Herbaty prawdziwej rosyjskiej, 

sprowadzonej lądem z tegorocznego jarmarku w Ni- 
żnym Nowgorodzie i nałożycie konserwowanej, jako 
w wyłącznym składzie, zatem nie podlegającej prze-

| jęciu inueini przedmiotami.
Ceny funta wagi wiedeń. złr. 2, 2-50, ■>, 4, 5, 6, 

8, 10 i 12 złr. za funt.
Biorącym 5 funtów i więcej w jeunym gatunku 

dodaje się pół funta, a do 10 funtów 1 funt rabatu itd. 
Dla pp. handlujących znajdnją się paczki po 40

i po 80 funtów. . . . .
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwro- 

itną pocztą z całą akuratnością. (2116-2-6)

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

C E I E N T D  P O R T L A N D
sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj.

H . F r i t e c h ,
(2099-4-) mały Rynek.

Łe Messager d’Orlontj wdAntunod! 63
ilitioue, litteraire et financier paraissant a VieODO (Autriche) dopuiS l ł w l l l U  g *  u

W łodzimierz Możny
kształcony w konserwatoryum w Pradze, 
po spaleniu Gorlic i dworu tamtejszego, 
gdzia przebywał jako metr fortepianu i ję ­
zyka niemieckiego, poszukuje umieszcze­
nia w mleśoie lub na wsi — Bliższa wia­
domość w Administracyi Czasu. (2147-2 3)

dziś

która cvrku Jego Cesar. Mości Sułtana I gólności: Zofii z hr. Branickich Ąrturowej j o u r n a l  politique, litteraire et financier paraissant a VienDO (Autriche) d e p u is  
P o d  Z am kiem  I 111-.Potockiej, Walęryi z Eempickich h r . '' - - - - ....................................

i codziennie o godzinie 7 wieczór

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
wyższej sztuki ujeżdżania, tresowania koni, 

gimnastyki, baletu i pantowiuy.
Na zakończenie przedstawienia

K O P C I U S Z E K

le  l cr m ai les lundis et les vendredis.

S * r i x  d ’a l i o i m e m e n t :
1’Autriche, la Hongrie, le grand duche de Posen et 1’Allemagne: 

uu an fi. 15, six mois fi. 8 , trois mois fl. 4.
Dn nnmero a Vienne 15 krenzer.

„ a 1’etranger 40 oentimes.
|0 n  s’abonue en adressant a 1’Administration le montant par un mandat sur I 

Wodzickiej, JuRi z Czyżewskich Patelskiej, L te au bureau du jo u rn a l; J o se fS g T a S S e  Ufo 1 . J o § e f s t a d t ,  au 
wielka pantomima czarodziejska wykonana Eufemii z Kaczmarskich Gwiazdomorskiej, | r  1

Badeniowej, z hr. Jabłonowskich Starowiej­
skiej Stanisławowej, Józefie z Srokoszów 
Lipińskiej, Krystynie z hr. Pouińskiej Mi- 

I Heskiej, Eufrozycie z lir. Mo zczeńskich | pour Vienne, 
Kruszewskiej jenerałowej, Józefie z Rosen 
zweigów Feintuchowej, Emilii z Wojnarow-I 
skich Mikułowskiej, Teresie z Hannowiczów 
Żebrowskiej, Teresie z ks. Sułkowskich hr. |

przy ulicy K a r m e l i c k i e j  i B a t o ­
r e g o ,  je st do n a jęc ia  zaraz  
pokój k aw alersk i, zupełnie u 

meblowany, z osobnym wchodem.
(2148-3-3)

konno, w 4 aktach z nadzwyczajnie wspa- z hr. Zamoyskich ks. Lubomirskiej Jerzo- 
niałą wystawą. Sztuka ta  nie była dotych- wej, Eleonorze z Cypcerów Aleksaudrowi- 
czas w żadnym innym cyrku z takim prze- czowej, Leokadyi z Burdzińskieh Cerchowej, 
pychem pokazywaną, a urządzoną została Emilii z Węgfińskich Hoszowskiej wraz z 
całkiem nowo przez dyrektora J. Derssina. córką Olimpią, Maryi z Seidlów Ilmingo- 

Więcej niż 70 dzieci, w wieku od 4 do 7 wej, Kattrzynie z Nowakowskich Kańskiej, 
lat, nader oryginalnie i gustownie całkiem Maryi z Mączyńskich Kremerowej, Olimpii 
nowo ubranych, wspaniałe karety, paradne z Pizygodzkich Machalskiej, Maryi Wilko- 
inne ekwipaże z zaprzęgiem, bardzo pięk- szewskiej, Jawornickiej Mikołajowej, Zofii 
nych małych poni. Śliczna scenerya, ubioiy, I z hr. Potockich hr. Zamoyskiej, Marcelinie 
dekoracye, przybory ekwipażów, — tudzież I z ks. Radziwiłłów ks. Czartoryskiej, Taidzie 
wszelkie rekwizyta wykonane są z bardzo I z hr. Małachowskich hr. Rzewuskiej, 
drogich mataryj w najsłynniejszych fabry-1 Niemniej Rada ogólna poczuwa się do 
kach. Wspaniały pochód ukaże armią Li- miłego obowiązku, wynurzyć należne po- 
liputów. Sztuka kończy się odjazdem we dziękowanie dobro zynnej Publiczności kra- 
wspanisłych wyzłacanych, małemi poni za-1 kowskiej, biorącej udział bądź przez obda- 
przęźonych karetach paradnych, które z po-1 rowanie fantami, bądź przez ciągnienie lo- 
wodu śliczności każdego w podziwienie sów, w przyniesieniu znaczniejszego wspar- 
wprawiają. (2171-1-) c!a ubóstwu krakowskiemu, jak  niemniej

W każdą Sobotę, Niedzielę i święto da- Szanow. Towarzystwu Strzeleckiemu za do- 
wane będą dwa przedstawienia. Początek I zwolenie urządzenia tej loteryi w swoim 
pierwszego o godzinie 4ej popołudniu, dru- ogrodzie.

nom de Mr. B . Wołowski, directeur. (1147-2-)

i przez 
i Tarnopola

Zm iana lokalu.

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

mieszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby, oałe szozęki i takowe 
bez bolU osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym, 
Ordynuje wyłącznie w . horobaco ust od 

godz. 9 z rana do 5 po południu. (2140-5-'

giego o godzinie 7ej wieczór.

c s -  Podziękow anie, -as* I
Ochrona dla biednych sierot izraelickich w Kra­

kowie, przez stowarzyszenie kobiet izraelickich w 
życie wywołana, z dobrowolnych datków miłosier­
nych ludzi się utrzymująca, w czasach ostatnich tym 
większej podpory wymaga, ile że dla takowej dom 
nowy się buduje a brak potrzebnych funduszów u- 
kończeniu tej budowy na zawadzie stoi — Otóż | 
w tej potrzebie znalazło się dwóch czcigodnych_mę- 
żów Wn - • -

Kraków dnia 4 Października 1874 r.
Prezes

K . Hoszowski.
Sekretarz

J. Głębocki.

żow Wny B . F a l e k  w Paryżu zamieszkały i Wny 
Jf . J u d k l e w i c z  obywatel miasta Krakowa, 
którzy dobrocią serc swoich powodowani, pospie­
szyli z pomocą temu zakładowi. — Wn. B. Falek 
nadesłał dla rzeczonego zakładu kwotę 200 zlr. w. 
a. gotówką, W ny J. Judkiewicz zaś ofiarował bez­
płatnie materyał na wszystkie schody nowo budu­
jącego się domu ochrony sierot w wartości sto kilka­
dziesiąt złr. w. a.

Stowarzyszenie kobiet do utrzymania ochrony 
biednych sierot izraelickich pospiesza niniejszem 
czcigodnym dawcom za te wspaniałomyślne dary 
najczulsze podziękowanie publicznie złożyć.

Kraków dnia 17 Września 1874 r.
C e r l a  G o l d g a r d  

(2155) przełożona.

Odezwa
DO

PP. Obywateli powiatu Nowosądeckiego!

C. k. nprz. galicyjski akcyjny

B A N K  HIPOTECZNY
wydaje we L W O W i C

FI LI E
w K r a k o w ie ,  G z ern io w ca o b

o d  1 5  C a e r w c a  1 8 ł 4  r .

ASfGNACTE KASOWE
5  procentowe płatne w 1 4  dni po wypowiedzeniu ImBlim  A l.f l lE
5il zŁPŁ I liw łi ww A u m m i i i  «*. ««we

8 II II II 11 II II

6 90 i i  u  i i

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Czerwca 1874
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie 
w myśl ogłoszenia z dnia 14 Lutego 1874 r.

ŁwÓW, dnia 15 Czerwca 1874 r.
18t h u r w i k l i  d f * i r  **|

(1278-2-) M & J r  m  < B o

WINOGRON
prawdziwych wiedeńskich kuracyjnych, od 
biera H a n d e l  E d w a r d a  F u c l i s a
w  I 4 . r a k . « w i c  codziennie świ* że prze­
syłki. (2118-2 6

„  —  — —  — — u * .  » m u r i o

w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
uewralgijnych Dra Cronitr. Skład w Pary 1 w aptece 
p. Levasseur, rue delaM onnaie, 1 9 ,— o'i.rakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koron,, w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka,  ̂we Lwo­
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w vVarszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego

(1983 2-)

Wskutek upoważnienia większój ilości 
osób, przyjęliśmy na siebie obowiązek 
wprowadzenia w życie T ow arzy­
stw a  za liczk ow ego  w  l o -  
w ym  Sączu.

Powodzenie takiego Towarzystwa, o 
którego użyteczności nikt wątpić nie 
będzie, zależy od zainteresowania się 
niem Publiczności.

Im Towarzystwo więcej liczyć będzie 
członków, tem pewniejszym będzie byt 
jego i dalszy rozwój.

Dlatego zwracamy się do PP. z za­
proszeniem do jak najliczniejszego wzię­
cia udziału w Towarzystwie i oznajmia­
my, że celem usunięcia ostatnich prze- 

m szk6d wstrzymujących rozpoczęcie czyn-
• ‘ ności Towarzystwa, zwołujemy równo-

iijBjSoąoj Icześnie na dzień 27 Października 1874
0  Sodzinic 36-i popołudniu do sali Rady I 

-śrą » psoąsiąoao qofcMJ9id raaiuujnuz Xuooiz3zsu71 powiatowej W Nowym SąCZU Ogólnej

V A n | | S g k | | | r i  uczęszczające do zakła- 
■  • !  B EM  *  ■ I  MAM ąów naukowych, dwie
lub trzy mogą mieć jeszcze umieszczenie, naukę 
języków francuskiego-, niemieckiego i muzyki, na 
Podwalu Nr. 82 w pobliżu seminaryum żeńskiego 

(2153-1-3)

(-I-HL1) 
ąoqor qoirnas pejąez niupayA
■ajz ę  « z ................... ł-raą
\ q z  o i  ‘ un£zio}9uiqu3 o iotou oj m

HĆMATOSINE
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowej i LEMAIRE, chemików.

Środek żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po­

chodzące. B la d a c z k ę ,  w y c ie ń c z e n ie  i u t r a t ę  a l t ,  s k r o f u ł y ,  l im f a ty z in  
d z ie c i ,  b i a ł e  u p ła w y ,  b r a k  n i ie u lę i / .n jc l i  o d p ły w ó w , w y c h u d n ie -  
n ie ,  o s ł a b i e n i e  o g ó ln e ,  m o z o ln y  1 d ł u g i  p o w r o t  d o  z d r o w ia  i t. d.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HBMATOSINE, nie sprawia nigdy zatwardze­
nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.

Hurtowna sprzedaż u Pa. M ESBfOIX e t  C e. w Paryżu, 22, rue du Tempie.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (1999-1-)

pur ou coupe a e a u  dissipo 
R O U S S E U R S , H A L E  

M A SQ U E

A R I N E U S

Jedyny skład w K r a k o w i e  u p. J. Trau 
I czyńskiego. (1229-17-)

9 rM ed.KaroIGoebel
d e n ty s ta

Lekarz specyalny  chorób u stn y ch , 
ordynuje od lOej do 3ej

nlica Francisikanska 151.
(1841-9 ) ________

T artaki parow e
najlepszej konstrukcyi, 

maszyny parowe i Łokomo- 
bile. Wszelkie Maszyny do obra­
biania drzewa. Młyny najnow­
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez kam ieni, do mielenia kości 
na nawozy, kamieni w fabrykach ce­
mentu i kafli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach ltd. 

z fabryki

Powis James Western & Ce.
w  Londynie

odznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Gasse 2 , w  Wiedniu, 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (1033-19-52''

zaręczeuwm.
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przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (1980-21 54)

Winnice Chateau des Borges.
H o l i e m f a ,

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu, papieru i druku,

■Biuaiuąst ofia.ws 9 7  ju[ zazad
o^apisn a o zh  o f  a J9I* ja I

Do najęcia
3 pokoje ua I-szem piętrze, z oknami 
na podwórze, po części umeblowane. —  
Zgłosić się do sklepu p. Dworskiego.

(2129-1-2)

Zgromadzenie —  na które zapraszamy 
wszystkich, którzy do Towarzystwa ra­
czą przystąpić.

Nowy Sącz 8  Październina 1874 r. I
Prezes Towarz. A. Dobrzyński. 

Skąpski 
D r. Olszewski. 

(2119) Lipiński.

T h .  R e l l e m e r ,
właściciel winnic

Bruges-Bordeaux (we Francy!).
Bezpośrednia rozsyłka przezemnie hodowanych c z e r w o n y e h  w i n  IB

W

1-sze piętro
Do sprzedania z wolnej ręki: 

Majątek ziemski
położony przy cesarskim gościńcu i nad 
linią mającej się budować kolei podkar- j cynach, 
packiej, mający obszaru 1,140 morgów 
ogółem, w czem jest 731 morgów lasu 
jodłowego wysokopiennego i 310 mrg. 
ziemi żytnej urodzajnej; z domem miesz­
kalnym wygodnym, budynkami gospo- 
darczemi, gorzelnią i karczmami w do­
brym stanie; tudzież propinacya w mia­
steczku. —  Bliższa wiadomość w Domu 
komisowym B a n k u  g a l i c y j s k i e g o  

T a r n o w i e .  (2125-1-3)

o r d e a u x .

za V2 b e c * k l za lOO b u te l e k  w skrzyń, 
złr. 48- -  złr. 60’40
„ 58-— „ 67-20
„ 71* -  „ 7 6 - -
* 83-— „ 8 4 - -
„ 7 5 - -  „ 78-40

Starsze wina, cena za 100 butelek w skrzyń: 1864 r. złr. 106, St. Julien 1865 r. złr. 118, St. 
Julien 1864 r. złr. 140. W s z y s tk ie  c e n y  s ą  n «  m ie j s e u  w  B o r d e a u x .  Koszta prze­
wozu w przybliżeniu za beczkę lub za 100 butelek z Bordeaux do Wiednia, Pragi, Berna złr. 8 do 9; 
do Pesztu, Gracu, Krakowa, Tryestu złr. 14 do 15. Wypłata w 2 ratach miesięcznych od dnia faktury 
lub w wekslach na Francyę, albo też za zaliczką ze sconto 3°/0. Zamówienia niżej 50 złr. płatne za 
zaliczką bez sconta. Rozsyłka skrzyneczek na próbę z 8 butelkami (1 butelka z każdego gatunku) po- 
syłką pospieszną, o p ł a t n i e ,  za zaliczką 9 '/2 złr.; z 16 butelkami złr. 18. Cło nie jest wliczone, a 
wynosi około 1 złr. od 8 butelek. (1768-4-4)

P o E z u k lw a n i  s ą  z a s t ę p c y . ________________________

P
I tanie, a gatunek wyborny. Polecenia wszędzie.

Ć e n y  za b e c z k ę  <225 litrów — około 300 flaszek) 
11871 r. wino stołowe złr. 86-—

1870 r. bardzo dobre „ 106-—
1868 r. lepsze „ 132-—

J 1865 r. piękny zapach „ 156 —
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nrem 156,11&68 r. st. Julien « 140
składające się z 4 pokoi, przedpokoju,! 
kuchui, piwnicy —  Je§t zaraz do 

w ynajęcia .
Również do wynajęcia s t a j n i a  i|

pokoje k a w a le r s k ie  w ofi-
(2146-2-3) I

dawniej o. k. nadworna drukarnia
G ottlieb  l ia a s e  Solnie w  P rad ze ,

drukarnia, odłowami?, czcionek, zakład gaiwanoplastyozny, drzeworytnia, 
litografia, rytownia, skład przyborów drukarskich, sprzedaż papieru, księgar­

nia nakładowa 1 skład rycin, wydawnictwo dziennika Bohemia.
(Odznaczone medalem na wiedeńskiej w ystaw ie pow szechnej).

D ru k arn ia
przsz postawieaie nowych machin (15 pras pospiesznych parą pędzonych i 26 pras 
ręcznych) jest w możności wykonać najpunktualniej każde zamówienie, a przez będące

z nią w związku oddziały handlowe:
o d l e w a r n i ę  c z c i o n e k ,

zakład gaiwanoplastyozny, drzeworytnlę, rytownię, skład przyborów
drukarskioh,

z najnowszemi machinami i wszystkie mi rodzajami czcionek rozmaitych języków: nie- 
Imieekiego, czeskiego, francuskiego, polskiego, rosyjskiego, romańskiego, serbskiego, 
kirylicy, głagolickit go, greckiego, hebrajskiego itd. (Próby czcionek darmo i opłatnie);

za k ła d  litograficzny
z 12 prasami i prasą pospieszną, tudzież nasz obszerny

sk ła d  papieru
(którego dokładny cennik darmo i opłatnie się rozdaje), może przyjmować dzieła wszel­
kiego rodzaju z rycinami lub bez tychże, z litografiami lub drukami kolorowemi, ró ­
wnież dostarcza gustowne roboty ak< ydensowe elegancko i starannie w jaknajkrótszym 

czasie, z którego też względu nasz zakład usilnie polecamy.
Cennik naszego skł du papieru mieści wszelkie rodzaje papierów drukowyoh, 

do pisania, rysunku i zbytkowyoh, niemniej przyborów i wszelkiego rodzsju od­
powiednich artykułów dla handlu częściowego. (2059-2-3)

WAŻNE ZAWIADOMIENIE

W

Słoniny funt po 46 c.| 
Szmalcu fnt. po 52 c.
hurtownie jeszcze taniej, sp rze ­
daje Dom handlowy pod firmą: 
F ra n c is z e k  L e n  e r  t  w  
K ra k o w ie . (2126, 1-3)1

SZaiiy  flakonik Syropu Dolakmrro, tak inaacj*  
STROPU DO ZĘBÓW, którym »ir J J 1
małych diieci dla ułatwiania w yny  
jaiełi nieopatnony podpiłam DM DI
ju t  fałszerstwem i nailadowictwem.

P a p k a  h y g l e n i c s n a ,  poływna dla nulyak 
dzaci, starców, osób osłabionyeh i powraeająchyek 
do zdrowia.

K i t  d o  Z ą b ó w  a  G u t t a - P e r k i ,  bardu 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia­
łych samym sobia.

M lxtu ry  o su sza ją ca  i ch lorofon loana,
do osuszania ębów spróchniałych przad raplombewa- 
niem.

PAR-Iź-Sklad główny przy uliey Montmartra, *.
Dostać moina : w WARSZAWIE w składach 

materjałów aptecznych PP. Gallago i Spiassa; w 
WILNIE w składach pp . Gruiewskiego i Chróscise- 
kiego; w KJJOWIEw aptece Braci Harcióczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece p . Trauczyńskiego; wa 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. M ikt- 
lascha i Dr* Mankewicza. *■

(1996-10-)

m e d a la m i  o ilam ac^ o n e .
Niepotrzeba już glaucownych butów!!

C. k. wył. uprzyw. dla Austryi-Węgier

uniwersalny salonowy po- & ^ er z tłuszczu
do kamaszków męskich i damskich, tudziez dla chomąt końskich. 

Podpisanemu udało się wreszcie wynaleźć doskonały l a k i e r  n a  b u t y ,  przez co g la n -  
c o w a n te  h i i l ń n  staje się całkiem żbytecznem. lylko pędzlem smaruje się buty a w prze­
ciągu kilku minut połyskują się takowe zupełnie czarno. Skóra z tego nieucierpi, lecz przeciwnie 
staje się miększą gładką i nieprzemakalną. Flaszki po t , 2 13 ztr. w. a. rozsyła fabryka i główny skład.

. l o l m n i a  G r o n a r ’s  N a c l i i o l g e r ,  
kantor komisowy, spedycyjny i ageaoya, w Wiedniu Kohlmarkt Nr. 5 

naprzeciw kawiarni Dauma w podwórzu ua lewo.
Najlepszem smarowidłem na huty w calem świecie

do utrzymania w całości i yładkosci skory jest
R o s y j s k i  t ł u s z c ®  n a  s k ó r y .

Tłuszcz ten znanym jest jako najlepszy środek, aby skórę z butów i chomąt końskich 
uczynić miękką, gładką i trwałą. Gdzie tylko ten tłuszcz użytym został, wykazał rzeczywiście 
zadziwiające rezultaty, gdyż nawet najstarszą odleżałą skórę po krotkiem użyciu czyni gładką jak 
aksamit, miękką i nieprzemakalną. Rosyjski tłuszcz ten powinien się zatem znajdować w każdem 
gospodarstwie domowem, rolniczcin i t. d. gdyż dla każdego właściciela koni i chomąt jest bardzo 
ważną rzeczą, aby rzemienie swe w gładkim stanie utrzymywał.
Cena za flaszkę 60 o. i 1 zlr. Przy odbiorze większej ilośol nastąpi zniżka.

P im O N A T  HOTELOWY „AUSTRIA" w GR1ES p o i B O M
(w  p o łu d n io w y m  T y ro lu ) .

Klimatyczne miejsce lecznicze. Rczpoozęole pory Igo Września b. r.
Położenie ałońcu wystawione wolne od wiatru, wygodne przechadzki, prze­

śliczny widvk na góry, zimne, ciepłe i natryskowe kąpiele, zakład gazowy i wodo­
ciąg, windy, leczenie winogronami, mleki m, żentycą i kumysem; smaczr-a kuchnia, 
ciągła komunikacya z Bożen. Dobre publiczne szkoły, nauczyciele wszelkich fa­
chów, teatr, koncerta. Codzienne odwiedzanie przez lekarza.

Zamówienia na pokoje, mieszkania, pomieszkania z kuchnią przyjmują się 
w W i e d n i u ,  Teinfaltstrasse 8, II. Stock i u (1744-9-12)
Dyrekoyl pensyonatu hotelowego „Austria" w Gries pod B ozon)w  Tyrolu).

Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi' 
I czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku' 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczj" 
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie^ 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzm ienia gruczołów, choroba0*1 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rzl ' 
I szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i " 
zowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mank>e' 

I wicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. braci Marcińczyk. (58-3-22)
Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue de St. Gervais. _

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


